
Dzień folkloru 
w ZbąszyniuDzisiejsza niedziela obcho­dzona jest w Zbąszyniu (pow. Nowy Tomyśl) jako Dzień F olklonu. Zorganizowano go w związku z podwójną uroczy stością: 20-lecia istnienia Pań­stwowej Szkoły Muzycznej im. St. Moniuszki i 10-lecia dzia­łalności Stowarzyszenia Mu­zyków Ludowych. Szkoła ucz­ciła swoje święto zjazdem ab­solwentów i uroczystym kon­certem w ich wykonaniu, któ­ry odbył się wczoraj po po­łudniu. Dziś natomiast o godz. 15 w zbąszyńskiej sali muzycz nej odbędzie się koncert kapel ludowych, z udziałem Zespołu Regionalnego „Cepelia” z Poz­nania. Koncert poprzedzi koro wód kapel, który przejedzie ulicami miasta.W budynku szkolnym otwar to wystawę, która prezentuje jej 20-letni dorobek oraz licz­ne, mało znane instrumenty.(w)
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XXVI Targi Krajowe zapraszają Uprowadzone samoloty
Ważne dni dla przemysłu i handlu wysadzone w powietrze

Wczoraj odbyła się tradycyjna przedtargowa konferencja 
prasowa ministra handlu wewnętrznego Edwarda Sznajdera, 
który poinformował dziennikarzy o charakterze obecnych 
Targów Jesień — 70 oraz podał do wiadomości niektóre 
zagadnienia sytuacji rynkowej w ostatnim kwartale br.

Dzień Kolejarza w Poznaniu

Jak wiadomo oferta dzisiej­szej imprezy wynosi przeszło 42 mld złotych, w której za­prezentuje swe wyroby prze­mysł ciężki, lekki oraz drobna

stosowande kontraktów handlo wych na tzw. moce produkcyj ne w tych dziedzinach, gdzie zmiany popytu wymagają bie żącego dostosowywania pozio­mu i struktury produkcji; obowiązek handel akceptowania przez zmian asortymento-
wytwórczość. Zapowiada towzrost podaży artykułów kon sumpcyjnych, jeśli ta oferta okaże się przydatna dla han­dlu. Wobec przekroczenia pla­nowanego na minione półrocze stanu zapasów towarów w han dlu o 1,2 mld złotych, prze­mysł mieć będzie trudne zada­nie aby wywołać większe zain- teresowanie swoich partne­rów. Chodzi zatem o to, ażeby w Poznaniu obie strony uzgod niły odpowiadający potrzebom rynku program produkcji przy szłego roku.Najistotniejsze w tym uzgod nieniu będzie otwarcie szero­kiej drogi do pólek sklepo­wych wszystkim towarom sta­nowiącym nowość na rynku. Kierownictwo MHW wprowa­dziło nowe kierunki dla usprawnienia polityki zaku­pów: zgodne z potrzebami wy korzystanie oferty, z możliwoś cią późniejszych korekt dla lepszego dostosowania produk cji do potrzeb rynku; szersze

wych w zawartych już kon­traktach; zaostrzenie wymo­gów jakościowych w trakcie dostaw towarów.To będą zatem trudne targi dla obu stron, ale z korzyścią dla klienta. Tak np. przemysł odzieżowy przedstawia 1700 modeli (1245 nowych), które w konfrontacji z opinią handlu tracą już obecnie z powodu stosowania nieciekawych tka­nin w okryciach, ubiorach, w bieliźnie damskiej. Bogactwo wzornictwa jest umniejszone o brak modeli np. dla kobiet tęż szych, ubioru do pracy w do­mu i na wieczorowe okazje.Choć handel nie zgłasza więk szych zastrzeżeń do oferty asortymentowej i wzorniczej przemysłu dziewiarskiego i poń czoszniczego (854 wzory w tym
Dokończenie na str. 2

Straszliwe tornado
nad Wenecją

Wokół rozmów
PRL NRF

W piątek wieczorem nad laguną wenecką przeszło straszliwe tornado. Trwało o- no jedynie»-30 sekund, ale spo-

Sprawa uprowadzonych samolotów i uwięzionych na lotni­
sku Zarka oraz los zakładników nadal znajdują się w cen­
trum uwagi opinii światowej.Jordańska rozgłośnia radio­wa w Ammanie podała, że w sobotę po południu trzy samo­loty należące do towarzystw lotniczych „Swissair”, „TWA” i „BOAĆ", znajdujące się na lot nisku Zarka zostały wysadzo­ne w powietrze.Poprzednio — wszyscy pasa żerowie tych trzech samolotów zostali przewiezieni do między narodowego hotelu w Amma­nie.27 min. dolarów w ciągu kil ku sekund „poszło z dymem", na taką bowiem sumę szacuje się te trzy maszyny. Natomiast wartość „Boeinga-747”, zni­szczonego v/ niedzielę na lot­nisku kairskim wynosi 24 min. dolarów, bez części zamien­nych. Ogółem więc porwanie czterech samolotów kosztowało zachodnie towarzystwa lotni­cze 51 min. dolarów.W piątek w późnych godzi­nach wieczornych na lotnisko opanowane przez ekstremistów palestyńskich (72 km od Am- manu) udał się konwój kilku

że w sobotę wieczorem do ho­telu „Intercontinental” w Ammanie przybyło 23 zwolnio nych zakładników.Fedaini zwolnili już 127 pa­sażerów z których połowa od-leciała na Cypr. Organizacja
Dokończenie na str. 2

autobusów zorgan izowanyprzez El Fatah. W ciągu nocy zakładnicy byli transportowa­ni do hotelów ammańskich. Agencje prasowe nie podają dokładnej liczby przewiezio­nych zakładników. Wiadomo,

Dobry rok kolejarskich przewozów
Po raz 17 w Polsce Ludowe kolejarze okręgu poznańskie­

go obchodzili wczoraj swoje doroczne święto — Dzień Ko­
lejarza. Do auli uniwersyteckiej na uroczystą akademię 
przybyli licznie przedstawiciele Ziemi Wielkopolskiej i Zie­
mi Lubuskiej.Wśród gości honorowych znaleźli się m. in. I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — K. 

Barcikowski, przewodniczący Prezydium RN Poznania — S. 
Cozaś, wiceprzewodniczący Prezydiów WRN w Poznaniu 
— W. Stefanowski i w Zielo­
nej Górze — C. Sławek, se­kretarz WKZZ w Poznaniu —• 
E. Kowalski, szef sztabu woj­skowego, gen. bryg. A. Poraj- 
ski, konsul ZSRR — W. Odi- 
nokow, przedstawiciele Mini­sterstwa Komunikacji i ZG ZZK.W imieniu wojewódzkiej or ganizacji partyjnej, podzięko­wanie za trud i wysiłki kole­jarzy okręgu poznańskiego w wypełnianiu zadań przewozo-

Do wtorku możnazaprenumerować„GŁOSW kiosku może zabrak-nąć „Głosu”, w prenumera cie — nie. Codzienne otrzy mywanie „Głosu Wielko­polskiego" zapewnia tylko prenumerata. Wpłaty na IV kwartał br. można do­konywać bez ograniczeń.Przyjmują je jeszcze tvlko listonosze i urzędy 
nocztowe — do wtorku, 15 
września br.Cena prenumeraty na IV kwartał wynosi 39 zŁ

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem „Gło 
su” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję — listownie lub tele 
fonicznie: nr tel. 657-18.

wych złożył I sekretarz KW PZPR — K. Barcikowski. Po­wiedział on m. in., że wykona nie wyjątkowo trudnych w tym roku zadań było możliwe 
dzięki dobrej organizacji prze 
wozów, dyscyplinie i pracowi­
tości kolejarzy naszego okrę­
gu. Także i obecne, niemniej trudne obowiązki, podczas zwiększonych przewozów je­siennych mogą i zapewne zo­staną bez zakłóceń zrealizoxya ne. I sekretarz dodał, że po­wodzenie tych zamierzeń zale­żeć będzie od tego, czy każdy i wszędzie będzie strzegł do­brej roboty na kolei. K. Bar­cikowski przypomniał także, że okręg poznański znajduje się od lat w czołówce krajo­wej wszystkich niemal służb kolejowych. Na zakończenie złożył serdeczne życzenia dla wszystkich kolejarzy i ich ro dżin.Następnie dyrektor DOKP '— inż. E. Rojek wygłosił oko­licznościowy referat, bilansu- i jący kolejarską 5-latkę.Podczas uroczystości wręczo ’ no kolejarzom sztandar związ i kowy. Przemawiał również w imieniu kolejarzy berlińskich

' Walter Gros, dyrektor Okręgu Kolei Berlińskich.W godzinach przedpołudnio­wych w gmachu DOKP odby­ła się dekoracja zasłużonych pracowników kolei wysokimi i odznaczeniami państwowymi i | honorowymi. M. in. Krzyż Ka walerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: inspektor | okręgowy bhp — Wojciech 
Węclewski i naczelnik Zarzą­du Ruchu DOKP — Bernard 
Nogala. Dekoracji dokonali wiceprzewodniczący Prezy- ! diów WRN — W. Stefaaow-
ski i RN Poznania — J. Łan- 

w gowski, (jm)

Polska Agencja Prasowa do wiaduje się. że kolejna runda rozmów PRL — NRF odbę­dzie się w Bonn na początku października br. na szczeblu wiceministrów. Jak wiadomo, odroczenie terminu tego spot­kania, przewidzianego pierwot nie na wrzesień br., nastąpiło na prośbę rządu NRF.Oba rządy uzgodniły rów­nież, że w pierwszych dniach listopada przybędzie do War­szawy minister spraw zagrani­cznych NRF, Walter Sched, w celu finalizowania rokowań PRL — NRF z ministrem spraw zagranicznych PRL, 
Stefanem Jędrychowskim.Parlamentarny sekretarz sta nu w MSZ, Karl Moersch uwa ża za uzasadnioną nadzieję, że układ z Polską będzie mógł być podpisany jeszcze późną jesieńią br. „Z naszego punk­tu widzenia — oświadczył sek­retarz stanu Karl Moersch — porozumienie z Polską jest równie ważne dla polityki eu­ropejskiej, jak układ, który za warliśmy ze Związkiem Ra­dzieckim”. (PAP)

wodowało szkody, ba będzie długo Szalejący 'wicher i tały wszystko co się na ich drodze.
które trze- likwidować. ulewa zmia znajdowałoTrudno opisać sceny, które rozgrywały się w Wenecji i na wybrzeżach zatoki. Najtragicz­niejsze jednak było zatonięcie „Varporetto” — autobusu wod nego, który przewoził około 65 osób z placu świętego Markana Lido, świadków Jeden z naocznych stwierdził, że wmgnieniu oka łódź zniknęła pod wodą, następnie trzykrot­nie wynurzyła się i poszła na dno. W wypadku tym poniosło śmierć 18 osób.Szalejące tornado wywołało panikę wśród ludności Wene­cji i przybrzeżnych miejsco­wości tego rejonu. Wicher prze wracał drzewa, zrywał dachy, linie wysokiego napięcia. Były to prawdziwe chwile grozy. Liczba śmiertelnych ofiar po­twornej trąby powietrznej do­szła już do 40. 204 osoby od­niosły obrażenia, najbardziej ucierpiała wyspa świętej He­leny oraz inne wysepki leżące w pobliżu laguny weneckiej.PAP

„Powietrzni żandarmi" 
w samolotach USA

Od soboty 12 bm. w samolotach 
amerykańskich linii lotniczych ma 
być zarezerwowany 1 fotel dla 
funkcjonariusza tajnej służby bez­
pieczeństwa. Stany Zjednoczone 
powzięły decyzję zorganizowania 
„żandarmerii powietrznej” złożo­
nej z przedstawicieli tajnej poli­
cji. Decyzję tę zaaprobował pre­
zydent USA Nixon.

Nie podaje się ilu agentów weź­
mie udział w tej akcji. Informa­
cje te trzymane są w ścisłej tajem 
nicy. Poprzednio agencje prasowe 
donosiły, że w rachubę wchodzi 
około 4 tys. „goryli”. Mają to być 
uzbrojeni funkcjonariusze o wyso 
kich kwalifikacjach zawodowych.
Niektóre towarzystwa 
USA z rezerwą przyjęły 
zję.

Koszt wprowadzenia w

lotnicze 
tę decy-

USA sy-
stemu „żandarmerii powietrznej” 
ma wynieść około 100 min. dola­
rów rocznie. (PAP)

Katowickie spotkanie dziennikarzy 
z okazji święta „Trybuny Robotniczej**

12 bm. rozpoczęły się dwudniowe uroczystości dorocznego, 
piątego z kolei święta „Trybuny Robotniczej” — organu KW 
FZFR w Katowicach. Jest to równocześnie święto partii, pra 
wie 309 tys. rzeszy członków .i kandydatów katowickiej, woje­
wódzkiej organizacji partyjnej, milionowych rzesz czytelni-
ków tej gazety.Z tej okazji w gmachu zwiąż ków zawodowych w Katowi­cach odbyło się rozszerzone po siedzenie prezydium ZG SDP, poświęcone problemom kultury politycznej społeczeństwa pol­skiego i zadaniom prasy, radia i telewizji w realizacji uchwal partii. W jego obradach, które prowadził i podsumował wice­przewodniczący ZG SDP — 

Mieczysław Róg - Swiostek, uczestniczyli licznie przybyli z całego kraju redaktorzy naczel ni gazet, agencji, radia, telewi­zji, publicyści, dziennikarze z krajów socjalistycznych akre­dytowani w Polsce.W posiedzeniu prezydium ZG SDP uczestniczyli: członek Biura Politycznego KC, I sekre tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek, zastępca

członka Biura Politycznego,sekretarz KC PZPR Jan

Wizyta w Rydze
w 

cy
czwartek wieczorem do stoli-
Radzieckiej Łotwy Rygi

pu „Phantom”. Pierwsza rata łącz 
nej liczby 88 samolotów znajduje 
się już w stadium końcowego 
montażu.

miejsca. Na drugiej pozycji upla-
sowała się drużyna polska, a 
trzeciej — bułgarska.

na

przybyła, złożona z 5 jednostek, 
eskadra okrętów Marynarki Wo­
jennej PRL. Załogi okrętów spot­
kały się z serdecznym przyjęciem 
mieszkańców miasta. W7 piątek ra 
no dowódca eskadry komandor- 
podporucznik Tadeusz Lis złożył 
wizytę starszemu morskiemu ko­
mendantowi miasta Rygi kontrad­
mirałowi Anatolowi Aistowowi.

Międzynarodowe
zawody strażaków

w
Fałszywy alarm

Gander na Nowej Funlandii
nieprzewidzianie musiał wylądo­
wać samolot włoskich linii lotni­
czych — odrzutowiec DC-8, który 
leciał z Rzymu do Montrealu.

Pilot otrzymał drogą radiową 
wiadomość, że na pokładzie samo­
lotu znajduje się bomba. Jednost-
kę przeszukano i stwierdzono, 
alarm był fałszywy.

Phantomy” dla NRF

że

Lotnictwo Bundeswehry otrzy­
ma w' listopadzie w ramach prze- 
zbrojenia pierwsze dostawy zaku­
pionych w USA odrzutowców ty-

Trzy konsulaty NRD
w Indiach

Szydlak, sekretarz. KC PZPR — 
Stefan Olszowski, członek Ra­dy Państwa, przewodniczący Prezydium WRN w Katowi­cach — Jerzy Ziętek, zastępcy kierownika Biura Prasy KC PZPR — Wiesław Bek i An­
drzej Weber.W referacie pt. „Kultura poli tyczna społeczeństwa” wygło­szonym przez prof. dr. Władysła 
wa Markiewicza i koreferacie przedstawionym przez red. Ry 
szarda Frelka oraz w dyskusji mówiono o rosnącej stale i co raz wyższej kulturze politycz­nej społeczeństwa polskiego, o roli i odpowiedzialności środo wiska dziennikarskiego w kształtowaniu i ugruntowywa­niu postaw socjalistycznych, o skutecznym zwalczaniu przez środki masowego przekazu prze jawów wrogiej, antypolskiej i antysocjalistycznej działalności dywersyjnej.Uczestnicy posiedzenia ZG SDP i goście zespołu redakcyj nego „Trybuny Robotniczej" uczestniczyli następnie w ot­warciu w katowickim Ośrodku Postępu Technicznego wysta­wy przemysłu motoryzacyjnego „POLMO-7()“.Po południu na terenie Wo­jewódzkiego Parku Kultury i Wypoczynku rozpoczęły się licz ne masowe imprezy kulturalno -rozrywkowe. (PAP)

W związku z utworzeniem kon­
sulatów generalnych w stolicach 
obu państw rządy NRD i Indii do­
szły do porozumienia, aby dotych 
czasowe przedstawicblstwa regio­
nalne NRD w Bombaju, Kalkucie 
i Madrasie podnieść do szczebla 
konsulatów. Placówki te podjęły 
już działalność konsularną.

Na stadionie „Gwardii” w War­
szawie rozpoczęły się III Między-

TM 
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narodowe Zawody Sportowo-Po­
żarnicze Krajów Socjalistycznych. 
Uczestniczą w nich drużyny Buł­
garii, CSRS, NRD, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR i Polski. W pierwszym 
dniu zawodów rozegrano konku­
rencje biegu na 100 m z przeszko­
dami oraz wspinania się za porno 
cą drabin hakowych. Pierwszą 
konkurencję wygrali zespołowo za 
wodnicy radzieccy, zajmując rów­
nież indywidualnie trzy pierwsze

W łódzkich zakładach obuwia 
gumowego „Stomil” uruchamia 
się drugi z kolei agregat do pro­
dukcji botków z polichlorku wi­
nylu. Dzięki tej nowej inwestycji 
odbiorcy otrzymają do końca ro­
ku dodatkowo 2C0 tys. par efek­
townych kolorowych botków. War 
to też dodać, że nowa wtryskarka 
wyposażona jest w komplet form 
do wyrobu botków dziecięcych, 
na które jest duże zapotrzebowa-

Jak przewiduje PIH-m, 13 bm. 
na południowym wschodzie za­
chmurzenie będzie początkowo du 
że i miejscami opady. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie nie- 

‘wielkie i umiarkowane. W godzi­
nach wieczornych na zachodzie 
możliwy wzrost zachmurzenia i 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 20 st. do 24 st, 
Wiatry słabe, zmienne. (PAP)



Chirurdzy przeciwko transplantacji mózgu ludzkiegoTrzecia międzynarodowa konferencja stowarzyszenia chirurgów dokonujących trans plantacji organów ludzkich, która zakończyła się właśnie w Hadze, wypowiedziała się przeciwko wszelkim próbom transplantacji mózgu ludzkie­go. W konferencji brało udział około 1.500 specjalistów z róż nych krajów świata.Uczestnicy konferencji u- chwalili oświadczenie dotyczą ce etycznych i moralnych as­pektów chirurgii transplanta­cyjnej, która podkreśla, że przeszczepianie mózgu ludz­kiego nie powinno być nawet brane pod uwagę.Zdaniem ekspertów biorą- cych udział w obradach, prze szczepy serca, wątroby, trzu­stki, śledziony, płuc, rdzenia kostnego i jelit wymagają sta rannych prób klinicznych. Transplantacja nerek stanowi natomiast według ich opinii ..pożyteczną procedurę tera­peutyczną”.Uczestnicy konferencji wy­powiedzieli się stanowczo prze ciwko procedurze nabywania od dawców potrzebnych do transplantacji organów. Zaape lowali oni również o swobod­ną wymianę informacji na te mat postępów chirurgii w tej dziedzinie. (PAP)
XXVI Targi Krajowe zapraszają
Dokończenie ze str. J451 nowych), zapowiada już te raz dalsze trudności w dziedzi nie ilościowego zaopatrzenia w I kwartale przyszłego roku. Z kolei przemysł obuwniczy dobrze oceniony przez handlów ców mija się w swej ofercie (806 wzorów w tym 290 no­wych) z asortymentowym za­potrzebowaniem handlu. Na Targach konieczne będą za­tem uzgodnienia dla zwiększę nia asortymentu obuwia dam­skiego i męskiego, zwłaszcza sandałów męskich, eksponowa nych już od dość dawna w sta rych wzorach. Uzgodnienia ta kie są konieczne również w asortymencie obuwia dziecięce go.Oferta producentów sprzę­tu sportowo-turystycznego, wy odrębniona w pokazie progra

Kara śmierci
dla zabójców taksówkarza

12 bm. w Sądzie Wojewódzkim 
w Gdańsku zakończył się proces 
przeciwko zabójcom gdyńskiego 
taksówkarza — Mariana Chudzika. 
Na ław.ie oskarżonych zasiedli: 
20-letni Franciszek Barts oraz 23- 
letni Edmund Piechowski, zamiesz 
kali w Gdyni, obaj już kilkakrot­
nie karani sądownie.

Zbrodni dokonali oni w nocy z 
21 na 22 kwietnia br. w Dębogórzu 
pow. Puck. Przestępstwo było w 
szczegółach zaplanowane. Zbrod­
niarze w czasie jazdy zadali kie­
rowcy szereg uderzeń ciężką śru­
bą, a następnie wrzucili swą ofia 
rę do pobliskiej rzeczki. Po uciecz 
ce sprawcy zostali szybko zatrzy­
mani.

Sąd wojewódzki w Gdańsku 
uznał obu oskarżonych winnymi 
pozbawienia życia M. Chudzika 
oraz innych przestępstw ujętych 
w akcie oskarżenia i wymierzył 
im najwyższy wymiar kary — ka­
rę śmierci. Wyrok jest jeszcze 
nieprawomocny.

W uzasadnieniu sąd podkreślił 
wyjątkową brutalność i ohydę do 
konanej z całą premedytacją zbro 
dni z niskich pobudek. (PAP)

Trudności z formułą
Korespondencja z BonnW NRF rozwija się dysku­sja na temat przedłuża­nia się przygotowań po­przedzających kolejną rundę rokowań polsko-enerefow- skich. Ta dyskusja potwierdza przede wszystkim, że to stro­na bońska zaproponowała przesunięcie terminu spotka­nia obydwu delegacji. A do­dam, że nie brakowało jeszcze przed tygodniem głosów suge­rujących, jakoby to właśnie w Warszawie powstały jakieś nie oczekiwane opory powodujące zwolnienie tempa rokowań. Tymczasem trudności rzeczy­wiście wyłoniły się, ale w Bonn, i to nie nowe, a opiera­jące się na starym podłożu. Pi sze o nich otwarcie m. in. piąt kowa „Frankfurter Rund­schau”: „Najpiękniej brzmiący układ nie przyniesie żadnego pożytku, jeśli nie zostanie raty fikowany przez Bundestag” — stwierdza pismo, dodając, że uznanie przez Bonn ostateczne go charakteru granicy na Od­rze i Nysie może być przez przeciwników tego układu po­traktowane jako fragment przyszłego traktatu pokojowe­go, co stworzyłoby sytuację u- trudniającą w Bundestagu ra­tyfikację tego układu.

mowym nad Rusałką, sięga nie mai miliarda złotych. Odpo­wiada to zapotrzebowaniu han dlowców.Oceniając aktualną sytuację rynkową minister Sznajder podkreślił, że w ciągu minio­nych 8 miesięcy sprzedaż de­taliczna była o 5,3 procent wyższa niż rok wcześniej. W początkowym okresie n as tąp i-
Targi otwarte będą dzisiaj 

od godziny 10, w pozostałe 
dni dostępne są dla zwiedzają 
cych w godzinach 9 — 18. Ce­
na biletu wstępu 11 złotych.ła jednak pewna dysproporcja w strukturze obrotów — sprze daż artykułów żywnościowych rosła szybciej niż przemysło­wych. Powiększyło to stan za­pasów handlu. Co prawda le­piej one zabezpieczą ciąg­łość zaopatrzenia, ale w pew­nej mierze mogą również wy wołać nadmierną powściągli­wość handlowców w 'targo­wych zakupach.Min. Sznajder scharakteryzo wał z kolei zaopatrzenie prze­widywane w IV kwartale br. Zwiększą się dostawy takich artykułów żywnościowych jak drób (ponad 20 proc.), śmieta­na (24 proc.), twarogi (32 proc.), warzywa (25 proc.), owoce (15 proc.). Podaż tych ostatnich powinna w zupełnoś ci zaspokoić aktualne potrze­by na witaminy. Z artykułów przemysłowych wystarczające będą dostawy tkanin i odzieży z tkanin, artykułów gospodar stwa domowego, radioodbiorni ków i telewizorów, artykułów sportowych. Nie ulegną jed nak złagodzeniu braki w dzie wiarstwie, obuwiu całogumo wym, w podaży bielizny poś cielowej. Przyczyny tych bra ków nie da się usunąć w naj bliżsizym okresie, tkwią one bowiem w możliwościach pro­dukcyjnych przemysłu, (zs)

„Polacy mogą wykazać wie­le zrozumienia dla wewnęt­rznych trudności rządu boń- skiego — pisze dalej „Frank­furter Rundschau” — ale nie odstąpią, jak to ponow­nie wyraził min. Jędry- chowski, od postulatu uznania nie tylko nienaruszalności gra­nicy na Odrze i Nysie, ale tak że zagwarantowania przez NRF jej ostatecznego charak­teru. Warszawa — dodaje to pi smo — nie ma ochoty rozpo­czynać za 10 czy 20 lat rozmów na temat zachodniej granicy, gdyby ktoś po drugiej stronie doszedł do wniosku, że jednak zawarty teraz układ ma cha­rakter prowizorium*'.„Znalezienie w kwestii grani cznej formuły, którą mogłyby zaakceptować obydwie strony, jest zadaniem szczególnie trud nym” — kończy „Frankfurter Rundschau’1.Na obecnym etapie rokowań zamierza się do nich włączyć w najbliższym już czasie mini­ster spraw zagranicznych NRF — Scheel. Komentatorzy wie­lu gazet zachodnioniemieckich sugerują, że tak jak w oparciu o tzw. dokument Bahra wyne­gocjował Scheel w rokowa­niach z Gromyka układ mię­dzy Związkiem Radzieckim i NRF. tak też prawdopodobnie teraz w oparciu o opracowane w czasie dotychczasowych spot kań materiały Duckwitza uda się ministrowi spraw zagrani­cznych NRF doprowadzić do pomyślnego zakończenia roko-
Chór Kurczewskiego 

rozpoczyna sezonW poniedziałek, 14 września br. koncertem w Sali Filhar­monii Pomorskiej w ramach VI Bydgoskiego Festiwalu Mu zyki Dawnej — Poznański Chór Chłopięcy pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego zainau guruje swój sezon 1970/1971. Jest to drugi występ Chóru na Festiwalu w Bydgoszczy’ (pierw szy w 1963 r.). Publiczności fe stiwalowej zespół zaprezentu­je w pierwszej części utwory muzyki polichóralnej (M. Zie- leński — Magnificat na trzy chóry, J. S. Bach — Motet I na dwa chóry', K. Penderecki — Stabat Mater na trzy chóry, M. Berezowski — Koncert chó­ralny), w drugiej natomiast fragmenty cyklów pieśni B. Brittena, B. Bartoka. K. Szy­manowskiego (Pieśni o kwia­tach, Utwory dla dzieci w opr. chóralnym J. Kurczewskie go, Pieśni kurpiowskie).Program ten powtórzony zo stanie jako jeden z dwóch w czasie tournee po Związku Ra dzieckim w listopadzie br. Bę dzie to druga podróż artystycz na po ZSRR (pierwsza w 1966 r.). Tym razem Chór wy stąpi przed publicznością Moś kwy, Leningradu, Charkowa i Mińska, (wk) 

wań między Polską i Niemiec­ką Republiką Federalną.Dodać tu jednak warto, że szukanie właściwej formuły biegnie jednym torem, a dru­gim toczą się rozpoczęte przez kanclerza Brandta rozmowy z opozycją. Wszystko wskazuje, że szef rządu bońskiego szuka­jąc w dialogu zainicjowanym w bieżącym tygodniu z polity­kami opozycyjnej unii CDU/ CSU szerszej parlamentarnej bazy dla już podpisanego u- kładu ze Związkiem Radziec­kim, sonduje także opinie opo zycji na temat wchodzącego w końcową fazę negocjacji ukła­du z Polską.
ZYGMUNT SAWICKI

Wspólnik Mansona 
zostanie wydany

Sędzia Sądu Najwyższego USA, 
Hugo Black odrzucił bez jakich­
kolwiek komentarzy prośbę Char- 
lesa Watsona o zapobieżenie jego 
ekstradycji do Kalifornii. Jak wia 
domo 24-letni Charles Watson był 
głównym wspólnikiem Mansona i 
organizatorem potwornej zbrodni 
w willi Polańskich. Po ucieczce z 
Kalifornii Watson został zatrzyma 
ny i osadzony w więzieniu w swo 
im rodzinnym stanie — Teksasie. 
Kalifornijskie władze sądowe wy­
stąpiły do odpowiednich władz w 
Teksasie o wydanie Watsona, aby 
odpowiadał on wraz z pozostałymi 
zbrodniarzami w procesie w Los 
Angeles.

Tymczasem w Los Angeles na to 
czącej się tam rozprawie przeciw­
ko Mansonowi i jego wspólnicz­
kom zeznawał w piątek były szef 
klubu motocyklowego „zwykłe sza 
tany” Danny de Carlo.

Piątkowe posiedzenie sądu miało 
burzliwy przebieg. Podczas prze­
słuchiwania de Carlo obrońca 
Mansona adwokat Irving Kanarek 
nieustannie usiłował przerwać roz 
prawę. Po kilkakrotnym upomnie 
niu przewodniczący sądu sędzia 
Older nakazał dwudniowy areszt 
adwokata Kanarka za nieustanne 
próby przerwania procesu.

Jest to już drugi wyrok jaki 
odsiaduje Kanarek. Po raz pierw­
szy sędzia Older skazał go na ka­
rę aresztu za podobne próby przer 
Wania procesu pod koniec lipca. 
W piątek zarządzono też przerwę 
w procesie, aż do przyszłego 
czwartku. (PAP)

Elektronowy dyspozytor fabryki domów 
powstał w Poznaniu

W poznańskim oddziale Biura Projektów Przemysłowych 
Urządzeń Elektrycznych „Elektroprojekt” skonstruowano u- 
rządzenie nazwane elektronowym dyspozytorem produkcji 
w fabryce domów”. Jego autorami są mgr inż. Mirosław 
Ciemniecki, mgr inż. Antoni Nitschke i mgr inż. Tadeusz 
Zabrzeski. Urządzenie kierować będzie organizacją pracy w 
fabryce domów, magazynie gotowych elementów budowla­
nych oraz transportem na miejsce budowy.Każdy spośród blisko dwu­stu typów stosowanych w Pol sce elementów zostaje zareje­strowany przez automat ob­darzony mechaniczną pamię­cią. Dzięki temu w każdej chwili można dowiedzieć się, jaki jest aktualny stan zapa­sów. Pamięć elektroniczna na stawiona jest na komplety ele mentów umożliwiających nie­przerwany montaż domów. Jeśli więc jakiegoś elementu brak, urządzenie sygnalizuje brak całego kompletu.Automatyczny dyspozytor ma zaprogramowaną kolej­ność montowania elementów na placu budowy i w takiej kolejności „wydaje” je z ma­gazynu. Dzięki temu montaż odbywać się będzie wprost z ciągnika bez zbędnego (powtór nego) składowania elementów na placu budowy. Ta dziedzi­na usług automatu zostanie
(HiatoAtocki Pidót

Spółdzielnia Mieszkaniowa ,.Za­
chęta" w Białymstoku buduje 
na peryferiach miasta duże osie 
dle dla 40 fys. osób. Budowni­
czowie wyciągnęli właściwe 
wnioski z istnienia w kraju „pu­
stych dzielnic" pozbawionych 
gospodarczego zaplecza. „Piast" 
będzie miał pawilony sklepowe 
i domy handlowe, kino, teatr, 
miejsca sportu i wypoczynku. 
Rozwój motoryzacji spowodo­
wał przygotowanie planu budo 
wy garaży wielopoziomowych. 
Każdego roku wykonawca robót 
— Białostockie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miejskiego 
przekazywać będzie członkom 
spółdzielni 2000 izb mieszkal­
nych i dostosowane do potrzeb 
inwestycje towarzyszące: sklepy, 
budynki socjalne, zielona archi, 
tektura. Dzięki zastosowaniu sy­
stemu wielkopłytowego osiedle 
rośnie bardzo szybko. Dla przy­
kładu: blok mieszkalny można 
zmontować w terminie 7-—9 ty­
godni. Do końca tego roku za­
mieszka w „Piaście' 2 fys. osób. 
Na zdjęciu: budowa osiedla 

„Piast". (AS)
CAF — fot. Sieńko 

— Ależ oczywiście! Możesz na mnie liczyć w stu procen­
tach! Ja go zresztą mam jak na dłoni z tą jego Ritą Heller, 
♦o jest raczej niebieski ptak, wyzyskuje dziewczynę najwyi 
raźniej, no, aie chyba nie o to chodzi?

— Rzecz jasna. Idz e nem o to, jak, gdzie i z kim Bogo- 
moljew spędza czas, w którym nie ma przy nim Rity Heller. 
Ta strona jego życia, którą znamy, nas nie interesuje. Osta­
tecznie każdy z nas ma jakieś życie prywatne, ściśle prywatne, 
gdzieś tam, jakaś tam spodni czka bliżej lub dalej, zawsze fil 
guruje, ale to, o co podejrzewamy Bogomoljewa, to są spra­
wy, do których nie woła się fotografa.

Zauważyłem, że hrabia przybladł...
— Ślady w.odą ku em.gientom rosyjskim, na slawistyce ma­

my ich kilku, na naszym roku tylko Bogomoljewa.
Wkrótce pożegnałem Koburga, który z całą pewnością nie 

przewidywał takiego zakończenia sprawy. Nie zauważyłem po 
drodze kierowcy, pewnie sterczał przy mikrofonie, nie było 
i samochodu przed pałacem. Tuż za narożnikiem zatrzymałem 
taksówkę i pojechałem na Karlstrasse. W skrzynce do listów 
znalazłem karteczkę, która mną wstrząsnęła: „M14-0".

„M14 .‘o był Chęciński, kreska pozioma oznaczała aresz­
towanie. ,,O" i mogło oznaczać Oranienburg, albo Komendę 
Policji Miejskiej przy Oranienburgstrasse. Nie namyślając się 
— pojechałem do Komendy.

Tu wyjąłenf złoty znsSczek z kieszeni i zapytałem:
— Czy wczoraj łub dzisiaj aresztowaliśmy przypadkiem 

człowieka o nazwisku Adalbert Heinckel? Niewielkiego wzro­
stu szatyn, lekko szpakowaty?

— Nie! Dz ś trzech Żydów, podobno angielskich obywateli, 
a wczoraj, nikogo... ,

A zatem... Oranienburg... Sprawa wymagała zastanowienia. 
Na drugi dzień po przyjęciu cło Abwehry zażądać wstępu do 
Oranienbu'ga? A to z jakiej racji? Nie uważajmy całej Abweh­
ry za bandę głupków po w każdym pojedynku takie lekce­
ważenie przeciwnika prowadzi do przegranej.

Zajechałem na Philipsłrasse i nie wymyśliłem nic mądrego.
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znacznie zmodernizowana po wprowadzeniu kontenerów.Urządzenie spełniać będzie jeszcze takie funkcje, jak roz­liczanie działu produkcji z wy produkowanych elementów, dostarczanie danych na taś­mie perforowanej do rozlicze­nia robocizny brygad produk­cyjnych, transportowych i za­łóg całych placów budowy. Za letą urządzenia jest jego uni­wersalność pozwalająca na za programowanie produkcji każ dej „fabryki domów”.Wykonawcą automatu, któ­ry został już sprawdzony la­boratoryjnie jest „Elektro- montaż". (PAP)
Część zakładników 

zwolniona
Dokończenie ze str. 1El Fatah sformułowała nas-tę pujące warunki uwolnienia za kładników: wszyscy pasażero­wie obywatelstwa amerykań­skiego, szwajcarskiego, zachód nioniemieckiego i brytyjskiego oraz załogi trzech uprowadzo­nych samolotów będą wymie­nieni za 7 fedainów zatrzyma­nych w Szwajcarii, Niem­czech Zachodnich i W. Bryta nii. Do tej grupy mają być tak że włączeni pasażerowie izrael scy niezdolni do pełnienia służby wojskowej. Reszta Izraelczyków ma być przetrzy mana dla ewentualnej później szej wymiany na partyzantów arabskich więzionych w Izrae lu.

*Zachodnioniemiecka agen­cja prasowa podaje, że w so­botę w godzinach rannych przyleciał do Jordanii sekre­tarz federalny SPD, Hans 
Wischnewski. Ma or. nawiązać kontakt z przedstawicielami organizacji palestyńskiej w celu uwolnienia zakładników zachodnioniemieckich. (PAP)
Wizyta na Węgrzech 

sekretarza stanu NRFW związku z odbywającą się w Budapeszcie wystawą rolni­czą w piątek przybył do Buda pesztu sekretarz stanu w Mi­nisterstwie Rolnictwa, Prze­mysłu Spożywczego i Leśnict­wa NRF, dr Hans Dieter Grie- 
sau. Został on przyjęty przez pierwszego zastępcę ministra rolnictwa i przemysłu spożyw­czego Węgierskiej Republiki Ludowej dra Kalmana Kaza- 
reckiego. (PAP)

9 C V111111111! łl 111111V111111II
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Bogdan Dohnke

WITOLD POPRZf OKI 
MEC PRZED 
DWUNASTU

W drodze kierowca, który obrzucił mnie wrogim spojrze­
niem, nie był uprzejmy zasunąć szyby dzielącej nas od niego, 
wobec czego milczałem uparcie, choć pan hrabia usiłował 
mnie jakoś rozmową zabawiać.

Wreszcie „Mercedes" skręcił pod piękny pałacyk na Ruh- 
leben. Wysiedliśmy, hrabia zwrócił się do mnie:

— Pozwolisz że pójdę przodem?
Kiedy wreszcie przez szereg korytarzy i sal dotarliśmy do 

wielkiego gabinełu, którego trzy ściany były założone książ­
kami — hrabia przepuścił mnie przez drzwi pierwszy, ale tuż 
za nim wszedł kierowca.

— Przynieś nam coś do picia — polecił hrabia, wskazał mi 
fotel.

Rozmyślnie nie patrzyłem za wychodzącym kierowcą, ale... 
zauważyłem akura* wtedy, że pod stolikiem umocowany jest 
mikrofon. A zatem... jestem podsłuchiwany... hml Ano dobrzel

Schyliłem się w stronę mikrofonu:
— Mój drogi hrabio von Zweibruecken Schwede Koburg, 

jeżeli ojczyzna zażąda od ciebie pewnej współpracy, nie­
zbyt absorbującej, czy się zgodzisz, czy odmówisz?

— Jak możesz przypuszczać, że odmówię? Jestem przecież 
człowiekiem partii! O co chodzi?

— Chodź' mi o to, żebyś zechciał — mówiłem niemal 
wprost do m!krofonu — zwrócić uwagę na zachowanie, po­
stępowań^ ’ w ogóle na osobę Bogomoljewa.

Pan hrabia nie potrafił ukryć, że kamień mu z serca spadł.
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Na zdjęciu: lokomotywa produkcji Zakładów H. 
Cegielski (1700 KM) kursująca na trasie Poz­

nań — Gdynia.
CAF — fot. Uklejewskl

...plus rewolucja naukowo-technicznaKTO DAJE PIENIĄDZE?
Z dziada pradziadaCZŁOWIEKILOKOMOTYWAMłody, przystojny. W świetnie skrojonym garniturze i śnieżno białej koszuli. Męż­czyzna zatrzymujący na sobie spojrzenia kobiet. Inżynier z cenzusem Moskiewskiego Instytutu Transportu Kolejowego. Zastępca na czelnika w wielkiej elektrowozowni na stacji Odolany skąd pociągi towarowe wyruszają w Polskę i świat. Człowiek odpowiedzialny za sprawność techniczną kilkudziesięciu elektro­wozów. Od 1 września br. wykładowca Kole­jowego Technikum — tej samej szkoły, którą opuścił przed 9 laty z dyplomem i papierami kandydata na Politechnikę Warszawską Po ooskonale zdanym egzaminie wstępnym na wydział komunikacji świeżo upieczonemu stu­dentowi zaproponowano wyjazd na studia za granicę.Taki ma życiorys Waldemar Kierach, naj­młodszy syn rodziny, której losy od ponad pół wieku są nierozłącznie związane z koleją.

Na kolei Warszawsko-WiedeńskiejW przytulnym nowoczesnyrtr mieszkaniu małżonków Kierachów zebrała się liczna ro­dzina. Dwaj starzy kolejarze — dzisiaj już emeryci — ojciec i wujek, matka, która za dwa lata obchodzić będzie 25-lecie pracy na PKP, młoda żona gospodarza i wreszcie teś­ciowa, familijnie związana z kolejarskim za- wodem.A historia zaczęła się na kolei Warszawsko- Wiedeńskiej. Dziadek Józef z najstarązym sy­nem i córką zgłosili się do pracy w 1917 roku. Dziadek całe życie spędził na obrotnicy w pa­rowozowni. Był czynny zawodowo do 70 lat podobno do niego należał rekord obiotni- czych ustawiających parowozy wyruszające w drogę.W wolnych chwilach pradziadek z dziecia­kami chodził na Dworzec Główny na skrzyżo­waniu Alei Jerozolimskich z Marszałkowską, po odjazdach i przyjazdach pociągów zgady­wał która jest godzina. Malcy sprawdzali czas na wielkich dworcowych zegarach. Dziadek nigdy się nie pomylił.Młodzi poznali w pracy młodych. Odbyły się weseliska i w kilkanaście lał później obro- -towy Józef wprowadzał do kolejarskiego fa­chu najmłodszych przedstawicieli rodziny. W 1940 roku zgłosił się do parowozowni najmłod­szy syn dziadka naszego gospodarza, obecny przy rozmowie stryj Wincenty.
Skaczcie!Ciężkie to były lata — wspominają stryj Wincenty i tata Czesław. W 1942 r. Niemcy wywieźli do Oświęcimia dwóch członków na­szej rodziny: syna ! wnuka pradziadka Józefa. Oczywiście kolejarzy. Nigdy stamtąd nie po­wrócili.Byłem pomocnikiem maszynisty — opowiada c.jciec naszego inżyniera. Jechaliśmy towaro­wym do Dęblina. Przed mostem zatrzymano nas przepuszczając długi pasażerski pociąg z Niemcami jadącymi na urlop Pociąg wraz z mostem wyleciał w powietrze. Palnikami cięliśmy zatopione w rzece szczątki dwóch pa­rowozów, wyciągając zwłoki maszynistów. In­nym razem bomba wybuchła tuż za moim pa­

rowozem. Niemcy podejrzewali zmowę z part} zantami. Wyskakiwałem też z pędzącego po­ciągu nakierowanego nieznaną ręką na inny pociąg. Obydwa składy z zaopatrzeniem dla Niemców rozbiły się w drobny mak. Gestapo węszyło, ale nie ruszyli nas, nie mieli ma­szynistów.
Na piechotę z BerlinaObydwaj zostali wywiezieni do Niemiec. Stryjek pracował w Berlinie w wytwórni cze­kolady, która robiła... tankietki. Ojca zabrali na parowóz. Nigdy sam, zawsze w obstawie, bo Niemcy nie ufali polskiemu kolejarzowi. Prowadził pociągi z Berlina do Halle i Magde­burga. Gdy front zbliżał się, trasy były coraz krótsze, a pociągów ostrzeliwanych przez my­śliwce coraz mniej. Wreszcie tata wykorzystał zamieszanie i dał ncgę. Dwa tygodnie masze­rował do Polski. Gdy doszedł dc Poznania, no­gi miał popuchnięte i pokrwawione od tego marszu. Z Poznania przez Częstochowę wró­cił jednym z pierwszych pociągów podsypując węgiel do kotła w parowozie nowo poznanego kolegi.Następnego dnia zgłosił się dc pracy w pa­rowozowni. Koledzy spojrzeli na nogi i po­wiedzieli: zostań na miejscu pilnuj interesu. Wsiedli do parowozu — odjechali. W godzinę później przyszedł pułkownik radziecki i po­wiada: trzeba szybko do Berlina, zachorował nam maszynista. Więc pojechał.Później był na kursie. Zaczął samodzielnie jeździć na nowych typach parowozów PT-47 budowanych w Polsce. Mały Waldek po szko­le prześlizgiwał się między stojącymi pocią­gami i przybiegał do ojca. Smyk znał paro­wóz na pamięć. Ojciec mówił mu: synku, ta lokomotywa jest wspaniała, ma serce, ale nie należy przyszłość do niej. Waldek słuchał...Żegnam rodzinę. Gospodarz musi się jeszcze przygotować do jutrzejszych wykładów. Dla niego rodzinne wspomnienia to historia. Jest zapracowany, pochłonięty współczesną kolejo­wą techniką. Czy pani wie. że w ostatnich latach wycofano z ruchu 900 parowozów, prze szkolono na elektrowozy 3500 csób, a na die­sle prawie 5000? Nadciąga era nowoczesnej trakcji. Trzeba do niej przygotować starych maszynistów i młodzież. Mamy za mało no­woczesnych lokomotyw, a przewozy jesienne za pasem. Remontujemy tabor dzień i noc. Doba ma za mało godzin.Inne są problemy i troski wypełniające ży­cie młodego inżyniera. Ale jego losami, podob­nie jak ojca maszynisty i całej rodziny, wciąż rządzi kolej.

KRYSTYNA SZW ESTOWSKA

Dawniej — jeżeli wierzyć pewnie trochę przekolo- rowanej legendzie — uczony był często samotnym romantykiem, działającym na przekór wszystkim i sobie, or­ganizującym badania własnym kosztem, lub przy pomocy przypadkowego mecenasa. O- becnie jednak we wszystkich krajach jako tako rozwinię­tych działają wpływowe ośrodki polityki naukowej. Dą­żą one do ukierunkowania ba­dań odpowiednio do swych ce­lów ekonomicznych, politycz­nych i ideologicznych. Tylko te ośrodki mogą zapewnić ba­zę materialną i organizacyjną dia rozwoju nauki i techniki. Koszty badań są tak ogromne, że może je na szerszą skalę organizować tylko klasa panu­jąca w danym społeczeństwie i w państwie.
POSTĘP WYOSTRZA 

KONTRASTYW tych okolicznościach roz­wój nauki i techniki nie może być i nie jest czymś niezależ­nym, oderwanym od podsta­wowych konfliktów epoki i od sprzeczności społecznych.W wypadku nauk społecz­nych ten związek z interesami klasy panującej rzuca się po prostu w oczy. Klasycznym je­go przejawem jest działalność setek instytutów naukowych, które zajmują się problemami i komunizmu i krajów socjali- I stycznych, czy to na użytek walki ideologicznej, czy kół rządzących w krajach kapitali­stycznych. Na ten cel burżua- zja nie szczędzi środków. Tym czasem jest przecież oczywiste, że działalność owych instytu­tów niczego nie wnosi do skar­bnicy wiedzy ludzkiej, niczego nie posuwa naprzód, a służy jedynie z góry założonym ce­lom politycznym i ideologicz­nym.Jeśli chodzi o naukę i tech­nikę sprawa jest niewątpliwie bardziej złożona, a w każdym razie — mniej rzucająca się w oczy. Wyniki badawcze nauk ścisłych, a także wynalazki techniczne — w odróżnieniu od rezultatów działalności np. omawianych instytutów — składają się niewątpliwie na dorobek myśli ogólnoludzkiej. W tym sensie mają one cha­rakter uniwersalny — niezależ­nie od tego w jakim ustroju społecznym zostały osiągnięte. Ich konkretny sposób wykorzy­stania zależy już jednak od tych sił, które dominują w da­nym społeczeństwie.Mimo więc całej fascynacji postępami wiedzy ludzkiej, nie należy nigdy zapominać, że może ona być i w rzeczywi­stości jest wyzyskiwana w bar­dzo różnych celach.Nikt rozsądny nie zakwestio­nuje faktu, że również w wa­runkach kapitalistycznych re­wolucja naukowo-techniczna przynosi wiele skutków korzy­

stnych dla ogółu ludności, a więc i dla ludzi pracy. Z dru­giej strony jednak umacnia ona niepomiernie władzę wiel­kiego kapitału. W ten sposób zaś nie tylko nie prowadzi do rozwiązywania charakterystycz nych dla tego ustroju proble­mów społecznych, nie tylko nie zapewnia postępu społecz­nego, lecz przeciwnie — wy­ostrza kontrasty.
KONCERNY JAK PAŃSTWAWzrost kosztów badań nau­kowo-technicznych oraz wdra­żanie ich efektów do praktyki powoduje nieustanne zwiększa­nie się koncentracji kapitału. Elita władzy kurczy się.Znany amerykański koncern samochodowy „General Mo­tors” osiągnął w 1967 r. obroty w wysokości 20,2 miliarda do­larów. Jest to więcej niż wy­nosi dochód narodowy brutto ponad 100 państw(!), w tym takich państw jak Argentyna, Belgia, Szwajcaria, Czechosło­wacja, czy złotonośna Afryka Płd. Tak więc — w ten sposób porównując — tylko 17 kra­jów wyprzedza ten koncern, wśród nich zaś — na miejscu 12 — Polska. „General Motors” nie jest wyjątkiem.Kierownictwa takich gigan­tów mają do dyspozycji szereg lukratywnych, w razie potrze­by fikcyjnych stanowisk, któ­re powierzają przedstawicie­lom wpływowych środowisk, z kołami rządowymi różnych krajów włącznie. Mają one za­zwyczaj udziały w tzw. wiel­kiej prasie, w radiu i TV. Po­siadają swoich ludzi wśród przywódców partii politycz­nych i — niestety — wśród przywódców związków zawo­dowych (to ostatnie jest szcze­gólnie charakterystyczne dla stosunków na półkuli zachod­niej).W tych warunkach wielkie ugrupowania kapitału mogą realizować własną politykę, zarówno wewnątrz poszczegól­nych krajów, jak i w skali międzynarodowej; uzyskują nieznane dawniej możliwości działania. Mając swoje filie w wielu krajach, koncerny stają się bardzo mało podatne na indywidualną kontrolę, lub pre sję ze strony poszczególnych państw. Mogą bowiem zawsze grozić przeniesieniem swej aktywności do innego kraju, z oczywistą szkodą dla interesów gospodarczych państwa, które jest w ten sposób po prostu szantażowane.Rosnące koszty badań nau­kowo-technicznych, nienadąża­nie za nowymi wynalazkami i nowymi rodzajami produkcji, wywołuje zjawisko „pożera­nia” mniejszych koncernów przez większe, lub fuzji mniej więcej równorzędnych partne­rów, którzy pragną w ten spo­sób stawić czoła silniejszym konkurentom, lub zmonopoli­zować rynek kilku krajów w 

zakresie swojej produkcji. Zja­wisko to w ostatnich latach sta­ło się dość powszechne w Euro­pie zachodniej, gdzie nasila się inwazja kapitału amery­kańskiego. W samej tylko NRF ponad 200 firm, często o wielkich tradycjach, jest włas­nością koncernów amerykań­skich (np. „Opel” należy . do „Forda”).Pragnąc sprostać „amery­kańskiemu wyzwaniu” (jak głosi tytuł głośnej książki Ser- wan — Schreibera) zachodnio­europejscy rywale łączą swoje aktywa. W przeciągu 6 pierw­szych miesięcy 1969 r. we Francji zanotowano ponad 250 takich fuzji. Łączą się także koncerny z różnych krajów, jak np. belgijski „Gevaert” z niemiecką „Agfą”, „Rhone — Poulnec” z „Bayerem” itd.Procesy te komplikują wa­runki, w których klasa robot­nicza walczy o swoje prawa i interesy. W szczególności zaś zmniejszają skuteczność jej broni — strajków. Dla dawne­go przedsiębiorcy kapitalisty­cznego długotrwały strajk mógł oznaczać nawet ruinę, właściciel musiał przeto iść na ustępstwa. Koncern międzyna­rodowy może po prostu prze­sunąć zamówienia do zakładu położonego w innym kraju, może nawet zagrozić zamknię­ciem jakiejś filii.
O CZYM SIĘ NIE MÓWI™Cechą charakterystyczną po stępu naukowo - technicznego w rozwiniętych krajach ka­pitalistycznych jest jego ścisły związek z działalnością wiel­kich koncernów oraz z koła­mi militarnymi. Badania te w swej podstawowej masie nie są więc prowadzone w in­stytucjach publicznych (jak np. uniwersytety), które pod­dane są pewnej kontroli spo­łecznej, chociażby w tej ogra­niczonej postaci, jaka jest mo żliwa w kapitał iźmie. Sami naukowcy nie mają na ogół nic do powiedzenia, gdy cho­dzi o sposób wykorzystania wy ników ich pracy przez praco­dawców.Sztaby naukowe skupione wokół poszczególnych koncer­nów zajmują się nie tylko „czy stym” postępem technicznym i technologicznym Ogromne środki poświęca się np. na pra ce, które mają na celu — na­zywając rzecz po imieniu — oszukanie konsumenta, poprzez zastąpienie lepszych materia­łów’ i elementów gorszymi, po przez świadome pogarszanie ja kości dla przyspieszenia zuży­cia itp. Jest to typowe zwłasz­cza w przemyśle motoryzacyj­nym i w przemyśle tworzyw sztucznych, ale także i w wie lu innych dziedzinach.Nauka wciągana jest także
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fliiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNNa targowym liczniku wybiło 26 kolejnych imprez i wydawać by się mogło, że już nic nowe­go nie da się o nich powiedzieć. A je­dnak Targi Krajowe mają to do sie­bie, iż ciągle wprowadzają coś do swej handlowej oprawy. Tak jest i tym razem. Szerokie potraktowanie problemu prawidłowej informacji o towarze na użytek konsumenta, roz­winięcie zasady kompleksowego pre­zentowania oferty handlowej, opinia o sprzęcie turystycznym, jako nowy temat targowej współpracy handlu z ZMS — są to istotne innowacje.Niejedna gospodyni stawała dotych czas bezradnie wobec obfitej półki rozlicznych chemikaliów, oferowa­nych jej na domowy użytek. — Wi­dać to przydatne, skoro produkują tyle pasty, proszków, płynów, ale do czego „toto" służy? I który preparat lepszy? W tych wątpliwościach naj­częściej za busolę służyła nabywcy™ cena. Brak było bowiem dotąd prze­myślanej i głębszej informacji o przy datności i sposobie zastosowania ku­powanego produktu, który więc nie­raz — leżał. Toteż przemysł chemicz­ny dojrzał ten problem już „Wiosną”. Ówczesne zapowiedzi Zjednoczenia Chemii Gospodarczej „Pollena” — że przejrzy listę swych wyrobów pod kątem widzenia ich przydatności, że wprowadzi szeroką informację dla nabywcy — doczekała się teraz szyb kiego upowszechnienia.\V iększość eksponatów na obec- ’ ’ nych Targach ma zawierać ko­nieczną informację przydatną użyt­kownikowi. Organizatorzy Targów chcą po prostu rozszyfrować tajem­nicze znaki na metkach towarowych 

i opakowaniach, dotyczące składni­ków, receptur, sposobu prania, pra­sowania itp. Kampania ta, to swoista walka z handlowym analfabetyz­mem. Nie można więc oczekiwać na­tychmiastowych jej skutków. Trzeba wpierw wyrobić nawyk informowa­nia u producenta, tępiąc zarazem wszelką kwiecistość przysłowiowej „instrukcji o sposobie prania kąpie­lówek"... Toteż jesienna próba dostar czy dopiero pierwszych wniosków do dalszej kampanii. Ale novum jest nie wątpliwe.W toku kilku ostatnich imprez tar gowych widzi się próby szerszego po 
Refleksje targowe

Instrument społecznej oceny
traktowania tutejszej ekspozycji. Na przykład manekin z zawieszonym płaszczem nosi stosowny kapelusz, rę kawiczki i ma nawet parasol. Nie są one bynajmniej estetycznym ozdobni kiem według „widzimisię" modystki- plastyka, posługującej się nieraz za granicznym dodatkiem. Jest to po prostu konfrontacja obecnego pełne­go ubioru, skompletowanego z targo­wej, aktualnej oferty. Widać w ten sposób lepiej braki asortymentowe (czy wzornicze) produkcji, ale rów­nież widać w tym nowe możliwości pobudzania potrzeb nabywcy, inten­syfikowania sprzedaży.Ta kompleksowość doczekała się 

obecnie rozwinięcia w ekspozycji me blarskiej. Na Targach ujrzymy tym razem typowe kompletne wyposaże­nie mieszkania, w którym meble sta nowią tylko część sprzętu uzupełnio­nego o urządzenia kuchenne, elemen­ty dekoracyjne wnętrza (ceramika, dywany itp). Cenna inicjatywa, ujaw ni nie tylko liczne dotychczasowe lu­ki zaopatrzeniowe; wskaże ona nie­wątpliwie także na konieczność kompletowania i różnico­wania wyposażenia przez produ­centa. Inne potrzeby ma przecież młode małżeństwo, długoletnia ro­dzina, inne możliwości nabywcze pre 

zentuje też budżet robotnika, a inne — inżyniera. Jest to wreszcie upow­szechnienie i wzbogacenie kultury by towania.Podkreślając więc nowość tej wy­stawy trzeba powiedzieć, że odtąd po winien to być temat konsekwentnie eksponowany na Targach, jako stała, towarzysząca im impreza. Zapowia­dają to zresztą organizatorzy. Przy­gotowywana na przyszły rok wspól­nie z ZMS wystawa „Mieszkanie mlo dych ludzi”, będzie kontynuacją obec nego nowego problemu Targów i n - dywidualizo wania masowych potrzeb. Dzisiejszym tego wyrazem jest biwak nad Rusałką, podczas któ 

rego aktyw ZMS ma odpowiedzieć producentom na pytanie, co należy poprawić i czym nowym uzupełnić dotychczasowy zestaw sprzętu spor­towego i campingowego.ĄT ówiąc o targowych nowościach, ■L'* nie można pominąć także in­nych aspektów imprezy. Obserwuje się bowiem wśród wystawców — pro ducentów jakby zmęczenie nieustan­ną ostrą konfrontacją potrzeb i mo­żliwości wytwórczych oraz rozbratem między tym co oni produkują, a cze­go nieraz domaga się zwiedzający — klient. Wystawcy wolą pertraktować 

z handlem w ciszy gabinetów. Stąd rodząca się ostatnio mnogość giełd, które czasem nie są giełdami prze­glądów, pokazów, wymykających się z ram Targów Krajowych.Zapewne, łatwiej byłoby — bez spo łecznego nadzoru i nacisku, bez kon­frontacji z innymi, lepszymi, bez od­powiedzialności za stan zaopatrzenia, z rozkładaniem rąk, że „takie tylko mamy możliwości”. Są to tendencje zmierzające do nawrotu do dawnych czasów dystrybucji, uprawianej przez producenta. A nie może już tak być, żeby kupować co dają, żeby za­opatrzeniowiec z handlu znów miał trwonić w rozjazdach swój czas i spo 

łeczne pieniądze w poszukiwaniu ar­tykułu, który może znaleźć w pierw­szej z brzegu targowej ekspozycji.Ta niechęć do Targów Krajowych u niektórych wystawców znalazła swój nieoczekiwany wyraz w narze­kaniach na wysokie koszty ekspozy­cji, na naszą gościnność i organiza­cję, na zaplecze noclegowo-gastrono- miczne. Okazuje się teraz, że liczne giełdy branżowe nie są nic tańsze, lecz droższe poza Targami, że rów­nież w Krakowie, Łodzi, czy Warsza wie są kłopoty z noclegami i żywie­niem zbiorowym. Odpada więc wo­bec poznańskiej imprezy i ten argu­ment malkontentów.y a Targami natomiast przemawia ich niewątpliwy dorobek w po­rządkowaniu spraw rynku, w kształ­towaniu modelu produkcji i spożycia. Trzeba więc jeszcze bardziej skon­centrować tu problematykę naszego handlu wewnętrznego. Należy w koń cu oswoić się z faktem, że tutaj ca­ły rynek widoczny jest' jak na tale­rzu. I w oparciu o ten fakt,' trzeba poddać się tej niedogodnej — przy­znajmy — pozycji, kiedy to wszyscy, w każdej chwili, patrzą na ręce kon trahentom targowym i konfrontują i krytykują... Ale przecież także ta spo łeczna ocena wprowadziła tyle korzy stnych zmian na rynku, dzięki do­tychczasowym 25 imprezom w Poz­naniu. Targi są ważkim instrumen­tem tej oceny.
ZBILUT SĘK
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Kłopotliwa superata
Na marginesie maszynowego remanentuZadziwiające, ale w ostat nim. czasie jak gdyby nieco ucichło sponta­niczne wołanie przemysłu o nowe maszyny i urządzenia. Jeszcze nie tak dawno ich rzekomy brak był znakomi­tym przyczynkiem do tłuma­czenia się z opieszalstwa i nie wykonywania planów, bądź mocnym argumentem uspra­wiedliwiającym przerosty w zatrudnieniu. A już w stan zdziwienia wprowadziła mnie konferencja w Komitecie Drobnej Wytwórczości, na któ rej podano m. in. do wiadomo ści, że zakłady przemysłu te­renowego zgłaszają samorzut­nie gotowość pozbycia się wie lu maszyn, w tym nierzadko dopiero co zakupionych. Ubo­gi krewny „klucza”, o którym zwykło się mówić, że „niedo- inwestowany”, poszukuje na­gle cesjonariuszy, na rzecz których mógłby upłynnić kło­potliwy sprzęt.

Oczywiście trudno posądzać 
przemysł terenowy o wielkopań- 
ski gest. Nie w tym rzecz. Podob 
na sytuacja panuje bowiem i w 
innych resortach i jest wynikiem 
rachunku ekonomicznego, jaki 
przeprowadzają zakłady przemy­
słowe przed przejściem na nowy 
system bodźców. Krótko mówiąc, 
każda niezagospodarowana maszy­
na pociąga za sobą odpisy amor­
tyzacyjne, które obciążają koszty 
własne producenta i rzutują po­
średnio, poprzez cały łańcuch roz 
liczeń, na wypracowany fundusz 
płac. Jeśli taka maszyna ma być 
kulą u nogi, lepiej jej -ię poz­
być.Przeprowadzony w resor­tach przemysłowych remanent może przyprawić o zawrót gło wy. Dotychczas bowiem mie­liśmy częściej do czynienia z głodem maszyn niźli z ich nadwyżką. Obecnie stoimy w obliczu kłopotliwej superaty.Co mówi na ten temat sta­tystyka pierwszego półrocza?Otóż według stanu na czer­wiec, w porównaniu z analo­gicznym okresem roku ubie­głego, liczba niezagospodaro­wanych maszyn w przemyśle wzrosła o ponad 8 proc. Ale w maszynach importowanych po­dobny wskaźnik wynosi 15 proc., przy czym najwyżej kształtuje się w sprzęcie spro wadzonym z krajów socjali­stycznych. gdzie sięga aż 30 proc.

Stosunkowo najwyższa wartość 
niezagospodarowanych maszyn od 
kłada się na koncie przemy­
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słu ciężkiego, resortów komunika 
cji oraz budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych, w po­
nad połowie są to maszyny zaku­
pione na grubo przed 1569 ’rokiem 
i pochodzą głównie z importu.

Suma zamrożonych złotówek 
(należy przypuszczać, że są wśród 
nich i złote dewizowe) przekracza 
8,5 miliarda, na tyle bowiem o- 
szacowano wartość stojących od 
logiem maszyn. Dwa procent z te 
go przypada na maszyny zbędne, 
z których jedna trzecia to sprzęt 
z importu. „Odłożyły się” one 
głównie w chemii, górnictwie i 
energetyce. Stoją już dobre parę 
lat i jak dotychczas nie zostały 
przekazane w ręce innych użyt­
kowników.Tymczasem równoległym źródłem niepokoju zaczynają być także zakupy bieżące. Wiele maszyn importowa­nych w pierwszym półroczu br. dla przemysłu maszynowe­go, energetyki i górnictwa, o- kreśla się jako maszyny zbęd­ne, choć z pewnością musiał ktoś decydować o potrzebie ich sprowadzenia, podpisać za mówienia, pertraktować z do­stawcami.Mówi się wprawdzie, że od przybytku głowa nie boli, ale jak widać w życiu bywa roz­maicie. Jeśli tylko ów maszy­nowy przybytek nie zardze­wieje nam na fabrycznych podwórkach, co miejmy na­dzieję nie nastąpi, powinien być rozlokowany jak najszyb­ciej między potrzebujących. Mamy takich jeszcze niemało i z pewnością wykorzystają ów sprzęt, jak najlepiej. Sa­mi zresztą są tym żywo zain­teresowani, stoją im jednak na przeszkodzie limity inwe­stycyjne. Te limity to przy­słowiowa kłoda na drodze przejmowania zbędnych ma­szyn.

Tak rodzi się paradoks: z jed­
nej stroik mamy chętnych do 
pozbycia się kłopotliwej superaty, 
z drugiej zaś zainteresowanych 
nabywców z pustą kieszenią. A po 
niewaź działalność gospodarcza 
jednych i drugich nie nosi cech 
prywatnego businessu, wręcz prze 
ciwnie — służy interesom kra­
ju, konieczne wydaje się przyję­
cie bardziej życiowego trybu za­
gospodarowania zbędnego sprzętu. 
Krótko mówiąc przejmowanie ma 
szyn poza limitami inwestycyjny­
mi. Sama logika wskazuje na roz 
sądek takiego posunięcia. Za cóż 
bowiem zostały zakupione owe 
zbędne maszyny? Oczywiście za 
środki inwestycyjne tych przed­
siębiorstw, które z nicli następnie 
zrezygnowały. Jakiż więc sens ob 
ciążać raz jeszcze ogólną pulę li­
mitów inwestycyjnych, tym bar­
dziej, że wprzęgnięcie do pracy 
każdej zbędnej maszyny służy o- 
gólnogospodarczym interesom?

W przypadku „odkładania się” maszyn z importu spra­wa jest nadal otwarta. Ich za gospodarowanie — to tylko jedna strona medalu. Druga, chyba jeszcze bardziej istotna, to rewizja celowości zakupów dokonywanych za granicą.Maszyny własne to oddziel­ny rozdział. Jako przyczynę powiększania się ich zapasów, podaje się m. in ich ponadpla nową produkcję. Jeśli zatem brakuje chętnych na ich zago­spodarowanie, jeśli coraz trud niej sprzedawać je poza ro­dzimym rynkiem, trzeba nie tracąc czasu, jako, że w tej sy tuacji nie jest on sojusznikiem — poddać szczegółowej wery­fikacji programy produkcyj­ne przemysłu maszynowego. Zamiast produkować na skład i patrzeć jak rośnie kłopotli­wy przybytek, lepiej skalku­lować zawczasu, czy nam się to o p ł a c i.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Echa Opery Leśnej — czyli 
10 Jat Międzynarodowego Festiwa 
lu Piosenki w Sopocie. Płyta za­
wiera 11 piosenek wykonanych w 
Sopocie w latach 1961—69: Embar 
ras — śpiewa I. Santor. Jesien­
na rozłąką (A. Traversi — Szwaj 
caria). Nie pamiętam (R. Pisarek), 
Do widzenia Teddy (E. Rutten — 
Holandia). Tańczące Eurydyki (A. 
German). Złota przystań (A. Al- 
gara — Meksyk). Powracająca me 
lodyika (M. Leyrac — Kanada). 
Dzień nie podobny do dnia (A. 
Zilia — Grecja) SOS (G. Czocheli 
— ZSRR). Jesienny pan (A. Spi 
naci — Włochy). Właśnie tego 
dnia (M. Magomajew — ZSRR). 
Grają orkiestry pod kierunkiem 
Rachonia. Wiernika. Bogdanowi­
cza. Klimczuka. Debicha. Muza, 
XI, 0629.

KTO DAJE PIENIĄDZE?
Dokończenie ze str. 3na szeroką skalę do prowadzę ma wywiadu gospodarczego przy używaniu metod przekup stwa, m. in. w celu schowania pod korzec wynalazków, które mogłyby zmniejszyć popyt, al bo wpłynąć na obniżkę cen na rynku. Jednocześnie zaś nau­kowe metody reklamy i psy­chologicznego oddziaływania na konsumentów wywołują tzw. sztuczny popyt odpowied­nio kierunkowany w intere­sach koncernów.

Liczne ugrupowania wszel­kiej maści politycznej uwiły sobie w okresie po wojennym wygodne gniazda i zadomowiły się na dobre w róż nych miastach NRF i Berlinie Zachodnim. Sprzyjała temu zarówno polityka zachodnich władz okupacyjnych jak i póź­niej osławiona odwetowa ostpo lityka rządów Adenauera, Er­harda i Kiesingera.
Od początku lat 60-tych główne 

skupisko antysocjalistycznej dzia­
łalności polityczno-wywrotowej 
powstało w Monachium, gdzie ży- 
jc 25 tys. emigrantów z krajów Eu 
ropy wschodniej posiadając tu 80 
różnych organizacji i stowarzy­
szeń. Poprzednio Berlin Zachodni 
był przysłowiowym Eldorado emi- 
granckich zawodowych politykie- 
rów. Obecnie jest nim stolica Ba­
warii, największego obszarem kra­
ju związkowego NRF, w którym 
rządy sprawuje od 20 lat skrajna 
prawica niemieckiej chadecji, 
partia F. J. Straussa, CSU. Nie 
bez przyczyny nad Izerę właśnie 
przeniosło się centrum subwersji 
i wrogiej propagandy przeciwko 
naszym krajom. Tu przecież zało­
żyły swoją główną bazę dwie dy­
wersyjne rozgłośnie radio , Wolna 
Europa” i radiostacja „Swoboda”. 
Ich „biura” działają również w 
Wiedniu, Genewie, Paryżu, Rzy­
mie, Atenach, Berlinie Zach.t 
Bonn, Brukseli, Londynie, Nowym 
Jorku, Waszyngtonie i Sztokhol­
mie. Wzajemne powiązania środo­
wisk emigracyjnych wrogich kra­
jom socjalistycznym i obu rozgłoś 
ni są przecież nie tylko rzeczą 
oczywistą, ale wprost niezbędną 
dla obu stron. Czerpią one zarów­
no inspirację polityczną jak i śród 
ki materialne z tych samych cen­
tral dyspozycyjnych, z tej i z tam 
tej strony oceanu.Ostatnio jednak pojawił się pewien dość istotny nowy kie­runek ich działalności jako swojego rodzaju grup nacisku na określone partie polityczne w NRF. Wiąże się on ściśle z nową polityką wschodnią rzą­du NB.F kierowanego od jesie­ni ubr. przez socjaldemokra­tyczną liberalną koalicję. Zmie rza on do zyskania szerszego wpływu na CSU, jako główne­go tarana opozycji antybrand- towskiej. Trend ten pojawił się już zresztą jeszcze przed zmia­ną warty w Bonn. Obliczony

Według obliczeń ekspertów, 70 procent pracowników nau­kowych w Stanach Zjednoczo- nych uczestniczy w taki lub inny sposób w pracach zwią­zanych z programami militar­nymi. W innych krajach za­chodnich liczba ta jest mniej­sza. lecz również pokaźna. O- bok tradycyjnych specjalistów od zbrojeń, w programach tych biorą udział coraz sze­rzej chemicy i biologowie (śród ki masowego zatrucia i zaka­żenia, metody niszczenia zbio-

Pod skrzydłami Straussa

Eldorado
politykierowjest na współpracę w realiza­cji nacjonalistyczne - europej­skich celów bawarskiego odła­mu chadecji.W kwietniowym zjeździe CSU w Monachium brał udział pewien niecodzienny raczej gość, Branko Jelic, członek CDU i CSU, przewodniczący t. zw. Chorwackiego Komitetu Narodowego, który odgrywa również wpływową rolę w po­lityce Republiki Federalnej. Je lic jest bowiem inicjatorem i sternikiem Kół Przyjaciół CSU zakładanych od pewnego czasu na obszarze całej NRF. Nici tych kół prowadzą jednoznacz nie do Monachium i nikną gdzieś w politycznych zaka­markach organizacji emigran- ckich i przesiedleńczych. Szcze golnie wyraźne ślady wiodące np. ku silnemu skrzydłu skraj­nej prawicy CSU skupionej wokół związków przesiedleń­czych spod znaku Waltera Be chera osławionego rzecznika Niemców sudeckich. Przykryw kę tej działalności stanowić ma wspólna walka o zrealizowa­nie zjednoczonej chadeckiej Eu ropy zachodniej. Ale nawet w kołach straussowskiej CSU kon cepcje te natrafiają na sprze­ciw. CSU zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństw takiej awan­turniczej i anachronistycznej koncepcji politycznej. Z dru­giej strony nacisk na sfery CSU trwa m.in. z pomocą kół przyjaźni. Toteż ato kwietnio­wy a.nj lipcowy zjazd CSU w Monachium względnie Norym­berdze nie przyniósł jasnego od rzucenia tej anachronistycznej i nierealnej koncepcji.

Spośród ugrupowań emigran- 
ckich działających na terenie NRF

rów itp.) oraz specjaliści w za kresie wojny psychologicznej.Warto przy tym podkreślić, że kapitał wykorzystuje po­stęp naukowo - techniczny również w celu bezpośred­niego umocnienia swej wła­dzy politycznej i skutecznej rozprawy z przeciwnikami. Świadczą o tym chociażby wy rafinowane środki techniczne, stosowane przez FBI i CIA o- raz policję, a przecież rzecz do tyczy nie tylko Stanów Zjed­noczonych.Widać więc, że rewolucja na ukowo - techniczna nie jest bynajmniej sielanką. Triumfy 

szczególnie aktywne jest srodowis 
ko chorwackie. Liczy ono około 12 
tys. ludzi, z których prawie poło­
wa mieszka w Bawarii, w tym 2 
tys. w samym Monachium. Za­
mieszkały stałe w Berlinie lekarz 
z zawodu, wspomniany Branko Je 
lic przewodniczący Narodowego 
Komitetu Chorwackiego snuje 
mrzonki o zjednoczeniu wszyst­
kich żyjących za granicą Chorwa­
tów. Oblicza się, że jest ich 80 tys. 
w Argentynie, 100 tys. w Kana­
dzie, 80 tys. w Australii oraz dal­
szych kilkadziesiąt tys. w USA, 
Brazylii, Chile. Ponad 350 tys. 
Chorwatów opuściło kraj pod ko 
nieć ostatniej wojny. Byli to w 
znakomitej większości chorwaccy 
nacjonaliści związani z narodowo 
faszystowskim ruchem Pawelica, 
szefa marionetkowego państwa 
chorwackiego powołanego do ży­
cia przez Hitlera w latach 1941-45.Łącznie z emigracją zarobko wą sprzed wojny społeczność chorwacka za granicą sięga 1,5 min. ludzi. Działa wśród niej wiele organizacji politycznych silnie ze sobą skłóconych i wza jemnie się zwalczających. Łą­czy je jednak nienawiść do Lu dowej Jugosławii. Z terenu NRF prowadzą one wywrotową robotę zarówno w samej Jugo­sławii jak i wśród 300 tys. ju­gosłowiańskich robotników cza sowo zatrudnionych w NRF. Beatyfikacja 21 czerwca br. przez Watykan chorwackiego franciszkanina żyjącego w XIV w. Nikoli Tavelica wykorzysta na została przez emigrację chor wacką do szerokiej demonstra­cji politycznej wymierzonej przeciwko Jugosławii.Takich sojuszników z włas­nego wyboru ma Strauss, któ­rzy to sojusznicy rewanżują się organizowaniem kół i kółek przyjaźni dla Straussa.

JAN MOSZCZEŃSKI

myśli ludzkiej mają również s we je „ale”. Z pewnością za­rysowany w tych rozważaniach obraz jest doś? jednostronny. Chodziło jednak o przedstawię nie właśnie owej drugiej stro­ny medalu, o której, mniej s.ię. na ogół myśli i mówi w epoce pogoni za nowoczesnością i lą dowania na Księżycu. Bo prze­cież, koniec końców, nauka i technika nie rozwijają się w próżni, lecz komuś i jakimś celom służą. O tym zaś roz­strzyga ustrój społeczny.
JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

Poziomo: 1. lek przeciwgruź­
liczy, 4- wypełniona zbożem, 9. 
staropolski rozejm, 11. etap, ko 
lejność, 12. pawilon, 13. kłót­
nie, 16. wiano, 18. bywa w tub 
ee, 19. na nie tabliczka mnożę 
nia, 20. odkryty wagon, 21. pra 
ca w teatrze lub filmie, 23. wy 
nik odejmowania, 25. widmo, 
26. przybytek Melpomeny, 27. 
odkryta weranda, 30. przyja­
ciel, 32. z komina, 33. dokładne 
notatki, 34. męczący kaszel, 35. 
po pożarze.

Pionowo: 1. wiosenna odwilż, 
12. narybek wcześniej, 3. koń­

ski przysmak, 5. Nowe..., 6.

Harcerz, 7. kłopot, 8. niemiec­
kie imię męskie, 9. komediopi­
sarz grecki, 10. hymn Francji, 
14. nasi piłkarze w Rostocku, 
15. nieciekawy krajobraz, 17. 
dialekt, 18. rozbójnik, 22. rze­
mieślnik, 24. zadra, 27. dyscy­
plina sportowa, 28. usuwanie 
chłopów z ich gruntów, 29. za­
wsze, 31. stop żelaza z innymi 
pierwiastkami, 32. Zaporoże.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 18 września br. na 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe 
po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 37.

Rozwiązanie krzyżówki nr 36

Poziomo: przedmowa, węch, wędzarnia, ucho, ałert, arenda, 
wytyki, etylen, sernik, Sopot, olej, batalista, imię, alpinista.

Pionowo: rtęć, Elza, Maryla, wpierw, mężczyzna, Chłopicki, 
Macedonia, perypetie, adres, Tybet, notabl, Somali, mini, atut.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Maria Przybylska — Poznań, Świerczewskiego 132 b m 5,
2. Wiktor Wojciechowski — Poznań, Jaworowa 58 m 8.
3. Magdalena Erkier — Środa Wlfcp.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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SillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllLIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIilllłlli)Usługi, to jedna z dziedzin życia gos­
podarczego, z którą każdy — chcąc 
ńe chcąc — styka się na co dzień i 

fo coraz powszechniej w miarę rozwoju me­
chanizacji choćby w gospodarstwach domo­
wych, mieszkaniach. Co roku rozszerza się 
zakres świadczonych usług, wzrastają też 
obroty zakładów usługowych, a jednocześ­
nie odczuwa się powszechny niedobór 
usług. W niektórych dziedzinach jest zu­
pełnie dobrze, jak np. w szewstwie czy fry- 
zjerstwie, w znacznie jednak więcej dziedzi 
nach notuje się niedostatek.

Organizatorami usług są u nas rzemiosło 
indy w dualne, spółdzielczość pracy, zakła­
dy tzw. drobnej wytwórczości. Problemom 
tej ostatniej poświęca swoje interesujące 
rozważania w „Perspektywach" Andrzej Mo- 
zołowski. Autor stwierdza, że na ogół za­
kłady przemysłu terenowego i spółdzielnie 
pracują w niekorzystnych warunkach tech­
nicznych i ekonomicznych. Wiele z nich sta 
ra się to powetować sobie chwytami nie mo 
gącymi budzić entuzjazmu.

„Klasycznym przykładem tego rodzaju ma­
newru — stwierdza A. Mozołowski — może 
być rozwój sieci pralni chemicznych, zarówno 
spółdzielczych, jak komunanych. Jak wiado­
mo, w większości miast od lat nie uruchamia 
się pralni zwykłych, lecz niemal wyłącznie 
ekspresowe, biorąc za tę samą usługę dwa ra­
zy wyższe ceny; ostatnio nawet i to nie za­
dowala: wymyślono salony pralnicze „super- 
ekspresowe” o cenach jeszcze wyższych, a ter 
minach, które wydają się krótkie wyłącznie 
przez porównanie do wielotygodniowych ter­
minów pralni zwykłych (...)

Z usługami w ogóle dzieje się w drobnej 
wytwórczości, podobnie jak gdzie indziej, kiep 
sko. Plany w tej dziedzinie nie są wykonywa­
ne, słaba pociecha, że wartość usług dla lud­
ności wzrosła w ostatnim 5-leciu pranie o po­
łowę, tj. do 7,4 mld. zł, skoro każdy wie, ile 
trzeba czekać na reperację telewizora lub 
uszycie ubrania, jak wysoko ceni się (a nisko 
— klienta) większość zakładów obsługi samo­
chodów (nie mówiąc już o motocyklach, któ­
rymi nikt w dziedzinie usług nie przejmuje 
się) — jednym słowem, skoro każdy wie, jak 
bardzo jeszcze popyt przewyższa podaż i jak 
niedobre pociąga to za sobą skutki.

Tu zresztą również panuje nie liche pomie­
szanie pojęć. Samo pojęcie „usług dla lud­
ności” już jest bałamutne. Po pierwsze bo­
wiem, w tym ujęciu np. remonty budynków

W cieniu „super ekspres ów'1
mieszkalnych prowadzone i opłacane przez 
ADM nie są usługą dla ludności... Z całą też 
powagą, interpelowane przez opinię publicz­
ną, właściwe władze stwierdzają, iż podróżo­
wanie w brudnych wagonach jest obiektywną 
koniecznością, gdyż zajmujące się ich myciem 
spółdzielnie świadczą usługi nie ludności, lecz 
kolei, a więc nie przysługuje im przywilej od­
powiedniego do potrzeb zwiększenia zatrud­
nienia”.

Nagromadziło się już sporo wniosków 
zmierzających do poprawy sytuacji w usłu­
gach. Niektórzy uważają, że wyszliśmy już 

z impasu i obecnie nadrabia się braki spo­
wodowane zaniedbaniami przeszłości. Jed­
nakże przez dłuższy jeszcze czas będziemy 
odczuwać zachwianie równowagi na rynku 
usług. Witold Jaroszyński w artykule „Spół­
dzielczość pracy" zamieszczonym w ^Ty­
godniku Demokratycznym" stwierdza:

„Pełna bowiem poprawa, to jest nadrobie­
nie zaniedbań i nadążanie za coraz silniejszym 
wzrostem popytu na usługi — wymaga nakła­
dów na środki pracy (rozbudowa sieci placó­
wek usługowych i ich wyposażenie technicz­
ne, dalsza modernizacja techniczna istnieją­
cych placówek) w tak dużych' rozmiarach, 
które przy licznych i ważnych potrzebach 
przekraczają obecne możliwości naszej gospo­
darki. Niemniej — obok nakładów — pewną 
poprawę mogłyby dać jróżnego rodzaju przed­
sięwzięcia mające na celu wykorzystanie 
wszystkich możliwych rezerw, jakie niewątpli­
wie tkwią jeszcze w istniejącym potencjale 
usługowym”.

Pośród tych ostatnich poważną rolę po­
winno odegrać ustalenie systemu mocnych 
preferencji ekonomicznych, które by kiero­
wały drobną wytwórczością w pożądanym 

kierunku, przede wszystkim — usługowym. 
Obecne bowiem nada] jeszcze działalność 
produkcyjna jest w większości wypadków 
bardziej opłacalna niż usługowa. W związ­
ku z tym A. Mozołowski poddaje pod roz­
wagę zastosowariie — w przypadku małych, 
często nieopłacalnych punktów usługowych 
— form ajencyjnych. Nadto można by nie­
które, nie nadające się do fabrycznej pro­
dukcji zakłady spółdzielcze lub terenowe 
przekształcać w duże placówki świadczące 
usługi.

Bodźcom powinny towarzyszyć także an- 
tybodźce.

„A więc — pisze A. Mozołowski — spółdziel­
niom, które wykorzystując wszystkie ulgi na­
leżne usługodawcy, wprowadzają kuchennymi 
schodami bardziej opłacalną produkcję, jed­
nostkom usługowym gromadzącym nadmierne 
zyski na drodze manipulacji cenowych (patrz 
pralnie) itp. powinno się to nie opłacać”.

Odnotowując ten słuszny postulat, obcię­
libyśmy jeszcze wrócić do cytowanego na 
tym miejscu przed 6 tygodniami w „Życiu 
Literackim" artykułu Barbary Seidler pt. 
„Polscy milionerzy — Ido im pomaga". W 
tym tygodniu wspomniane czasopismo od­
notowuje Hsły, które nadeszły po owym ar­
tykule.

M. in. Ministerstwo Finansów stwierdza, że 
podjęto „szereg środków zmierzających do 
przeciwdziałania występującym wynaturze­
niom i do należytego opodatkowania prywat­
nych przedsiębiorstw osiągających wysokie 
dochody, nieuzasadnione osobistym wkładem 
pracy; zarazem podkreśla, że „nadal, tak jak 
dotychczas stosowane będą ułatwienia i prze­
widziane prawem ulgi podatkowe dla drob­
nych i średnich warsztatów rzemieślniczych, 
wykonujących rzeczywiście usługi dla lud­
ności i rolnictwa”.

Tak więc również w rzemiośle prywat­
nym istnieje zielone światło dla rozwoju 
usług we właściwym, społecznie uzasad­
nionym, kierunku. Oby jednak wszystkie te 
ułatwienia i wnioski były konsekwetnće 
realizowane.

LEKTOR



Rolnicy z Kórnika
opieszali w zbiórce na SFBSil POZNAŃSKA

» Sprzedam młocarnię MST 
j 7 B z prasą PS 2, w dob- 
j rym stanie. Ryszard Ma- 
i tuszak, Lisew, poczta Żer 
ii ków, pow. Jarocin. 1593p

UWAGA! UWAGA!

Dokonano ostatnio oceny zbiórki na SFBSil, przeprowa dzonej wśród rolników indy- widiualnych i spółdzielców w ciągu ostatnich 8 miesięcy br. Z zaplanowanych 622 tys. zło­tych zebrano tylko 345 tys. zł, co stanowi 55,4 procent planu rocznego.Najlepiej przebiega zbiórka wśród rolników gromady Śrem którzy roczne zadania wyko­nali już w 108 procentach. Dru gie miejsce w powiecie zajmu je gromada Krzyżanowo, trze­cie Książ. Najgorzej natomiast przedstawia się realizacja świadczeń na SFBSil w groma dzie Kórnik-Poł., która swoje roczne zadania wykonała tyl­ko w 24 procentach, Kórnik - Północ w 26 proc. Mchy — 41 proc.Warto przypomnieć, że w po wiecie śremskim od 1964 roku wybudowano nowe szkoły — Pomniki Tysiąclecia w Pyszą- cej, Pecnie, Manieczkach i Bo dzyniewie. Rozbudowano też szkoły podstawowe w Iłówcu, Zbrudzewie, Książu i Nocho- wie, udzielono dotacji na budo wę Domu Nauczyciela w Dol­sku i Chrząstowic, na rozbudo wę Warsztatów i boiska Zasad niczej Szkoły Zawodowej w Śremie, na budowę nowego przedszkola w Śremie oraz na pomoce naukowe i wyposaże­nie szkół podstawowych, zawo

dowej, szkół średnich przyspo sobienia rolniczego. W roku bieżącym przeznacza się 3.880 tys. zł na rozpoczęcie budowy nowego budynku szkoły pod­stawowej nr 4 w Śremie.Ogółem od początku wpro­wadzenia w życie hasła „Ty­siąc Szkół na Tysiąclecie” w powiecie śremskim na rozbudo wę szkół wydano już ponad 40 milionów złotych, zebrano na­tomiast niewiele ponad 20 mi-lionów. (Sf)
Sztandarowa załoga 

nowotomyskiej „Chify“Za współzawodnictwo mię­dzyzakładowe w 1969 roku (w Zjednoczeniu Przemysłu Opty cznego i Medycznego) wręczo no nowotomyskiej Fabryce Na rzędzi Chirurgicznych Sztan­dar Przechodni Ministra Prze mysłu Maszynowego. Jest to już drugi sztandar zdobyty przez załogę, przy czym trze­ba przypomnieć, że fabryka posiada już jeden na włas­ność.

PLON KONKURSU

Akt nadania tak zaszczytne­go odznaczenia zbiegł się z uczczeniem pięciu pracowni­ków, którzy obchodzili jubi­leusz 25-lecia pracy w tej fabry ce. Najstarszym jubilatem wśród tych zasłużonych pra­cowników jest dyrektor zakła du Jan Janus.W Fabryce Narzędzi Chirur­gicznych w Nowym Tomyślu pracuje aż 150 ludzi z 20-let- nim stażem pracy, (now)

® Obecny rok jest drugim eta 
pem zagospodarowywania Parku 
— Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli. Trwają prace przy urzą 
dzaniu Rosarium. W parku posa 
dzonych będzie w sumie ponad 
60 tysięcy krzaków róż w 360 od 
mianach. Ofiarują je hodowcy 
tych pięknych kwiatów z całe­
go kraju.

@ Przy Stadionie im. 22 Llipca 
rozbił namioty Cyrk Arena". W 
programie jest wiele „mocnych" 
punktów, jak np. tresura tygry­
sów, niedźwiedzi, koni i psów, 
akrobacje. Zespół artystów jest 
międzynarodowy: Polacy, Cze- 
chosłowacy i Rosjanie.
e Na terenach nowo budowa­

nego ZOO w rejonie Malty zna­
leziono pocisk artyleryjski, parnię 
tający jeszcze ostatnią wojnę. 
Saperzy natychmiast usunęli ’ 
zlikwidowali niewypał, ale wy­
darzenie to opóźniło o kilka dn> 
przeprowadzkę żubrzej rodzi­
ny.

© Aeroklub Poznański rozpo­
czął już przygotowania do zawo 
dów latawcowych dla dzieci, któ 
re mają się odbyć 4 październi­
ka na lotnisku w Ławicy. Zwy­
cięzcy wezmą udział w central­
nych zawodach w Jeleniej Gó­
rze.
• Inną atrakcją, szczególnie 

dla młodszych poznaniaków jest 
„Wesołe miasteczko", które roz 
gościło się w pobliżu Operetki.

@ Trwają przygotowania do 
uroczystości 50-lecia powstania 
na Uniwersytecie Poznańskim 
Wydziału Rolniczego, który był 
zalążkiem powstania obecnej 
Wyższej Szkoły Rolniczej. Jubi­
leusz zainaugurowany zostanie 
5 października sesją naukową i 
zjazdem absolwentów uczelni.

(zd)

Sprzedam prostowniki do 
łidowania araktorów mo 
(ocyklowych, samochodo­
wych „Araktorów”. „Elek 
tromechanika” Poznań — 
Gwardii Ludowej 46.

36351g
Rodowodowe suki owcz;
ki niemieckie sprze-
dam. Opalenicka 62 m. 2. 

37159g
Owczarki niemieckie — 
szczenięta rodowodowe — 
sprzedam. Ul. Jarochow-
skiego 47 a. 37164g
Bufet, leżankę, dywan- 
bukle, nowy — sprzedam.
Kozia 5 m. 7. 36962g
Meble — gabinet, dąb rzeź 
biony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36867g
Sprzedam Lambrettę 150
LD. Ul. Mc stówa 4 a m. 8
— Chmielnik. 36875g
Sprzedam pasiekę. Bog­
dan Nowaczyk, Poznań — 
Marszałkowska 3 a m. ”, 

36923g
Sprzedani słownik języka 
polskiego — 11 tomów — 
2.600 zł, oraz nieużywany 
prodiż produkcji niemie­
ckiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36925g
Sprzedam mikę do uszla­
chetniania tynku. Luboń 
3, Czerwonej Armii 67.

36945g
Jadalnia dębowa front o- 
rzech. bufet, witryna, 
stół, 4 krzesła 4.500,— zł, 
lustro kryształ, w obudo 
wie mahoń 1.000,— zł, sza­
fa 2-drzwiowa do garde­
roby 800,-------tel. 650-13.

36737g
Sprzedam pianino krzyżo­
we na piycie metalowej 
marki C. Mand, Coblenz. 
ul. Roosevelta 10 m. 11. od
godz. 15 do 20. 36735g
Sprzedam pszczoły i pu­
ste ule nowoczesne Po­
znań, ul. Świt 14 m. 16.

36724g
Sprzedam krzesło denty­
styczne oraz wiertarkę e- 
iektryczną Tel. 562-59.

36725g

DLA OSÓB PRAGNĄCYCH ZAJĄĆ SIĘ 
PROWIZYJNYM SKUPEM ZŁOMU, SKÓR SUROWYCH, 

KRÓLIKÓW, SZMAT, MAKULATURY itp. ISTNIEJĄ 
MOŻLIWOŚCI DOBREGO ZAROBKU. Bliższych informacji udzielą Działy Skupu PZGS „Samopomoc

Chłopska’ na terenie woj. poznańskiego. K6207

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 203. Wiado­
mość: Września, Swięto-
krzyska El. 36780g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Poznań, ul.
Promienista 80. 36715g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, ul. Bosa 10 a, godz
14—16. 36721g
Opel Kapitan 1954 r. w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Listopadowa 10, 
od godz. 15—18. 36985?
Tprzedam Wołgę 68 r. Po­
znań, Radosna 60. 36989g
Uwaga Kierowcy po-
głębiam na poczekaniu 
bieżniki opon wszystkich 
rozmiarów. St. Kubiak Po 
znań, Małe Garbary 2
(wulkanizacja). 37088g
Sprzedam Fiata 1500 P. 
Parking przy hotelu „Mer 
kury”, godz. 14—18.

37535?

Sprzedam Warszawę M-20. 
Tęczowa 23 m. 4. 37495g

• Lokale
Szczecin - centrum! Kwa­
terunkowy pokój, kuchnia 
telefon — zamienię zaraz 
na równorzędne, lub spół­
dzielcze w Poznaniu. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 1£ dla 36842g.

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36932g.
Trzech studentów WSR — 
poszukuje pokoju, możli­
wie blisko uczelni. Oferty 
„P.-.asa”, Grunwaldzka 19 
dla 36835g.

OSO - Zakład Budownictwa Szklarniowego 
i Urządzeń Ogrodniczych w Poznaniu 

ulica Ożarowska nr 42 — telefon nr 700-92przyj mi e w naukę zawodu

ślusarza
W okresie 
grodzenie:

nauki

2
3

6
uczniowie

roku — 260,— zł 
roku — 370,— zł 
roku — 590,— zł

uczniów
otrzymują wyna-

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie

Zgłoszenia kierować prosimy do Działu Socjal­
nego Kształcenia Zawodowego i Spraw Osobo­
wych.

Dowóz pracowników do pracy autobusem za­
kładowym. K6328

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH do prac za 
i wyładunkowych oraz do dołowania drzewek 
i krzewów w magazynie - dołowniku Poznań- 
Minikowo.

Warunki pracy i płacy do omówienia W Dziale
Kadr Poznań, ul. Szkolna nr 13. K6216

Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i m. Po­
znania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — zatrudni 
zaraz

PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA
Zgłoszenia prosimy składać w Dziale Spraw Oso­

bowych, pokój 32. ' K6269

Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz

ST. PROJEKTANTA ARCHITEKTURY 
lobranżowej Pracowni Budowlanej.

Warunki płacy wg zasad wynagradzania 
nikow biur projektowych, do omówienia na

w Wie-

pracow- 
miejscu.

K6342

OBORNIKI Do konkursu „Pię­
kno miast wielkopolskich — dzie. 
łem ich mieszkańców” aktywnie 
włączyło się też społeczeństwo O- 
bornik. Ostatnio czynem społecz. 
nym załóg miejscowych zakładów 
pracy — Stacji Zabiegów Ochrony 
Roślin, Centrali Nasiennej, POM, 
Powiatowego Zarządu Dróg Lokal 
nych oraz Przedsiębiorstwa Eksplo 
atacji i Konserwacji Urządzeń Wo 
dno-Melioracyjnych — na odcinku 
1200 m wzdłuż ul. Staszica urządzo 
no deptak. Po obu jego stronach 
zrobiono trawniki i ustawiono ław. 
ki.

Załoga POM natomiast wybudo­
wała przed nowym Ośrodkiem 
Szkolenia "Rolniczego — piękną 
fontannę, (bop)

JESZCZE O KOMOROWIE
SZAMOTUŁY. W związku z od­

kryciem na Wyspie Komorowskiej 
pierwszej na ziemiach polskich fak 
torii handlu bursztynem, gospoda­
rze powiatu szamotulskiego żarnie, 
rzają w październiku br. otworzyć 
wystawę fotograficzna, obrazującą 
fragmenty pierwszych odkrywek 
badawczych w Komorowie oraz 
zorganizować spotkanie autora suk 
cesu Tadeusza Malinowskiego z 
działaczami kulturalno - oświato, 
wymi powiatu. Po naukowym zba­
daniu wykopanych przedmiotów 
oraz ich konserwacji Muzeum w 
Szamotułach otrzyma szereg znale, 
zisk, które eksponowane będą na 
wystawie, (mr)

$ Praca \aiika
Kobietę samotna do pra­
cy w ogrodnictwie ’ doju 
1” krowy, przyjmę zaraz. 
Praca stała, wynagrodze­
nie dobre, pełne utrzyma­
nie i pokój. A. Jabłońska. 
Baranowo, poczta Przeź­
mierowo k. Poznania, ul. 
Szamotulska 19 . 37097g
Czeladnik piekarski młod­
szy, potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiewicz, Sza­
motuły, Rynek. 36858g
Przyjmę pomoc do S-mic- 
sięcznego dziecka. Poznan. 
Dzierżyńskiego 86 m. 10.

36742g

Gosposię samodzielną lub 
pomoc domową umiejącą 
gotować, dc dwóch panów 
na dobrych warunkach, 
oddzielny pokój, potrzeb­
na zaraz. Nowowiejskiego
53 m. 1. 374002

Z Szamotulskiego
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele — po­
leca Wytwórnia Z. Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 36619g

Mieszkanie spółdzielcze 3- 
pokojowe, komfortowe — 
Gdańsk - Oliwa (Przymo­
rze) — zamienię na 3-po-

Z.»rząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do centralne-

Najwięcej pożarów Sprzedam szczenięta — 
owczarki alzackie. Poznan 
Kantaka 10 m. 4, od go-

kojowe w Poznaniu.
formacja: tel. 
godz. 17.

302-92,
In-
po

36840g

go ogrzewania (3 osoby). 
Uposażenie wg. taryfikatora. K6341

w gospodarstwach indywidualnychOd początku bieżącego ro­ku do końca sierpnia w powie cie szamotulskim zanotowano .29 pożarów, z których 13 uga­szono w zarodku. Wysokość strat sięga’278 tys. zł.Większość pożarów (18) pow stało w gospodarce indywidual nej. Przyczyną ich była prze­de wszystkim nieostrożność osób dorosłych, a także wady urządzeń elektrycznych i ogrzewczych, iskry z parowo­zów i kominów oraz brak opie ki nad dziećmi. Najpoważniej­sze straty spowodowały poża­ry: stodoły w Tuczami Trzo­dy Chlewnej w Szklarni, maga zynów smoły i asfaltu w Re­jonie Eksploatacji Dróg Pu­blicznych w Lipnicy oraz po-

żar w Zakładach Tłuszczo­wych w Szamotułach. Szamo­tulskie jednostki strażackie wyjeżdżały też do 23 pożarów w powiatach sąsiednich.Powiatawa Straż Pożarna w Szamotułach prowadzi szeroko zakrojoną działalność profilak tyczną. We wspomnianym okresie dokonano ponad 400 kontroli ważniejszych obiek­tów. Zespoły kontrolne, dzia­łające przy prezydiach rad na rodowych, przeprowadziły oko ło 15 tys. kontroli w zagro dach i mniejszych obiektach. Dla wzmocnienia ochrony la­sów, przed pożarami zorgani • zowano 83 drużyny, liczące około 1.300 osób, (mr)

dżiny 17. 36285g
Owczarki niemieckie, pod 
palane, 3-miesięczne. ro­
dowodowe — sprzedam. 
Krauthofera 23. 36705E
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane leżaczki, wzory 
prawnie zastrzeżone — po 
lecą Wytwórnia, Orzeszko

Żyrardów k. Kars/awy' 
Zamienię kwaterunkowe 
M-4, 2-pokojowe, bloki, 
1 ptr„ cc-ntraine ogrzewa­
nie, loggia, telefon, ga­
raż — na podobne lut M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa ', Grunwaldzka 19 dla 
36740g.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu ul. Strzeszyń­
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych
na terenie powiatu i województwa poznańskiego:

MONTERÓW i POMOCNIKÓW 
centralnego ogrzewania 
MONTERÓW i POMOCNIKÓW 
wodno - kanalizacyjnych. 
SPAWACZY.

instalacji

instalacji

wej 13 37286?

m ^amochodv

Wygodną kawalerkę kwa- 
teiunkową — zamienię na 
pokój, kuchnię, spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36270g.

Praca akordowa, zakwaterowanie na koszt 
siębiorstwa, dla zamiejscowych dodatek za 
18,— zł dziennie. ,

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50, tel. 472-61 
autobusem linii 60 i 68).

przed- 
rozłąkę

1 Płac 
(dojazd 

W631?

Sprzedam Syrenę 104. Da
browskiego 243. 37449g
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań, Umińskiego 24 m. 
1. £ 37170g

Sprzedani samochód oso­
bowy BMW’, typ 315, cy­
lindrowy górnczaworowy, 
cena 7 tysięcy zł. Roman 
Doktór, Mikstat, ul. Wroe
ławska 1. 1590o
Sprzedam samochód Opel
Kadet Coupe, model
1967, błękitny. Telefon To­
ruń 214-36 (od godz. 18).

36866g

Gospodarstwo rolne, za­
trudni pracownika z peł 
nvm utrzymaniem. Maty­
siak. Poznań, ul. Starołęc
ka 184. 36878g

Zdrowa, uczciwa i solid­
na opiekunka do półrocz­
nego dziecka, na 8 godzin 
prócz sobót i niedziel — 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia; Kraśnik, Poznań, ul. 
Koronkarska 10 m. 6. go-

Gosposię samodzielną dla 
2 osób pracujących, przyj 
mę z całkowitym utrzyma 
niem i noclegiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36856g.

Krawiec do samodzielnego 
prowadzenia warsztatu 
spodniarsk;ego, potrzebny. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 1S dla 26703g.

dżina 17—20. 36913g

Potrzebna pomoc do 14- 
miesięcznego dziecka. Te-
lefon 712-66. 36765g

Gosposia dochodząca do 
samodzielnego prowadze­
nia domu dla 3 osób po­
trzebna. Gwardii Ludowej 
36 m. 27, tel. 333-36.

36682g

Starsza opiekunka de nie­
mowlęcia, potrzebna na 4 
dni w tygodniu. Pogodna
86 A m. 26. 37468E

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 
września 1970 r„ przeżywszy lat 75 zmarł naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek

FELIKS STOCHAJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Madalińskiego 8 m. 6. 37571g

, Dnia u września 1973 r. zmarła, opatrzona T Sakramentami św„ nasza najukochańsze ma­
tka, siostra, babcia, teściowa i bratowa, prze­
żywszy lat 79, śp.

HALINA JESKE
z domu TALLEN - WILCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm 
o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w głębokiej żałobie
RODZIN A

Poznań, ul. Mazowiecka 12. 3756C?

Kupię taśmę sprężynowa 
0.35X5 mm. Poznań, Wro-
niecka 10 m. 9. 37330g
■Siatkę parkanową, używa 
ną, kupię. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dia 
36929g.

Skodę S-1C0. fabrycznie 
nową, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36863g.
Kupie Fiata 1500, stary
model, względnie silnik. 
Plac Wielkopolski lam.

Pracująca poszukuje po­
kotu od czerwca. Gwaran 
cja _ opuszczenia na Targ' 
— śródmieście, Swarzędz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36677g.
Pokoju samodzielnego (O- 
grody - Smochowice), po­
szukuje pan. Tel. 724-85. 
lub oferty „Prasa", Grun- 
waldzka 19 dla 367l8g.

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 36973g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu lub samotnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36807g.

£ Nieruchomości

Ogród 4.950 ml z letnim 
domkiem, przy granicy Po 
znania, blisko wody, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36969g

Sprzedam wyłączone 2 po 
k je, kuchnia, wygodami 
piętro. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36776g
Domek trzyizbowy w Po­
znaniu, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dio 36979g.

Różne

Garaż oddam w dzierża­
wę. Tel. 534-00. 36794g
Warsztat, blacharstwo sa­
mochodowe — przyjmie 
pracę. Luboń 1, Stalin- 
gradzka 3 a. 36752g.
Poszukuję garażu, dziel­
nica Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Pomieszczenie na garaż 
lut inny cel, do wynaję­
cia. Dąbrowskiego 316.

36766g

Angielskiego, francuskie­
go uczę nowoczesnymi me 
todami. Doskonałe wyniki 
z kompletami dzieci. Mgr 
Krzyżanowski, Słowackie 
go 44/46 m. 3, po godz. 17. 

36870?
Lekcji fortepianu, udzie­
lam. Osiedle Piastowskie
52 m. 37. 36924g

Kupno Sprzedaż
Kupię żagiel, maszt — do

Kupię piec gazowy, trój- 
palnikowy z piekarnikiem 
— dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 15 
dla 36767g.
Kupię płytki posadzkowe 
10 m2 (rozmiar, kolor i ce­
na obojętna). Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36698g.
Biurko na wysokich nóż­
kach, bibliotekę (komplet) 
komódkę, sekretarzyk, ze 
gar grający — kupię. O-
ferty Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 36978g.

kajaka. Tel. 310-73. 365482670-565.
Sprzedam pierzyny. Tel.

godz. 20—22. 3692?°

g Dnia 11 września 1970 r. zakończył swój ży- 
wot, po długich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 75, mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ DAUM
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Miodowa 25. 37564g

Dnia 11 września 1970 r. zmarł nagle mój dro­
gi mąż i ukochany ojciec, przeżywszy lat 75

JAN LEŻUCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 10 

z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
37563g

9. 3693Cg
NSU Prinz 1000 S, stan 
idealny sprzedam. Oglą­
dać: parking, Al. Marcin­
kowskiego, godz. 16—19 
(niedziela, poniedziałek).

36839g
Sprzedam Syrenę 104. Ko­
strzyn Wlkp., ul. Szymań
skiego 14. 36762g
Skodę Octavię, Syrenę 104 
— sprzedam. Orzechowa 8
m. 2. 36513g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, Poznańska 50 m
1. 36183g
Sprzedam Volkswagena
1200. Tel. 506-79. 37082?

Parcelę budowlaną (z pra 
wem zabudowy) 300 m od 
stacji Biskupice Wielko­
polskie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Olsztyn, 
Szrajbera 11 pod nr 2894.

K6212

Naprawa wiecznych piór 
z gwarancją pisemną, na­
pełnianie pisaków, maza­
ków 7 kolorami, długopi­
sów 10 kolorami pastą za­
graniczną — wykonuje fa 
chowo „Tempo” Poznań. 
Małeckiego 19 (narożnik 
Rynku Łazarskiego).

35341g

Warsztat blacharsko - sa­
mochodowy, poleca swoje 
usługi. Poznań, Kościań­
ska 48. 36731?
Auto - Service, Dębiec — 
Sw. Trójcy — poleca usłu 
gi w zakresie konserwacji 
i malowania podwozi z 2- 
letnią gwarancją. 36974g

Sprzedam domek jednoro­
dzinny, 5 pokoi, woda, bu 
aynek gospodarczy, ogród 
drzewa owocowe, po kup­
nie wolny. Romanów, Ne­
kla, Dworcowa 39, pow. 
Września. 36872g

Wszelkie prace spawalni­
cze, specjalność spawanie 
korpusów, silników oraz 
głowic, wykonuje warsz 
tat samochodowy, ul Nad 
Bogdanką 2 (przy Jeżyc-

Poszukuję garażu do wy­
najęcia, dzielnica Łazarz.
Tel. 655-97. 36877g

kiej). 36874g

Lokalu na cichą pracow­
nię, poszukuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ola 36977g.

Domek 3-pokojowy 220.000 
zł — sprzedam. Krawiec. 
Foznań, Garbary 53.

36749?

Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuję i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894?

Dwa lokale suterenowe, ja 
sne, wysokie — na cichy
warsztat, oddam So-
łącz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36959?

Sprzedam dom po 2 poko­
je z kuchnią oraz gara­
żem. Po kupnie wolne. 
Poznań - Dębiec, Brzozo­

wa 23 m. 4. 36708g

Posiadam w śródmieściu 
Poznania duży lokal 1 u- 
prawnienia na krawiec­
two damskie. Oczekuję 
propozycji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3G948g.

Wydzierżawię pomieszczę 
nie na zakład fryzjerski, 
lub kupię cały zakład. O-
ferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 36746g.

tDnia 11 września 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ nasza najukochańsza ma­

teczka, teściowa, babcia, prababcia, beatowa 
i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

PELAGIA ZIELIŃSKA
z domu GRACZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowic.

W smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

Poznań, ul. Wybickiego 1 m.7. 37548?

+ Dnia 10 września 1970 roku odszedł od nas 
po ciężkiej chorobie, ukochany mąż, brat 

i szwagier, śp.

MARIAN BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 wrze­

śnia 1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Poznań, Wyspiańskiego 15.

Żona z rodziną
37591g
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Garaż 40 m2 — do wyna- 
jęca. Grunwaldzka 336.

36707?

Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań. Jeży-'
ka 13. 35059g

W dniu 11 września 1970 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

IGNACY KRZYSCIN
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka oraz szczerego i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września 1970 ro­

ku o godz. 16 w Obornikach.
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego — 

składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

i pracownicy
Zakładów Mięsnych w Obornikach Wlkp.

W637r.

+ Dnia 11 wrześnie 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Jaworowa 54 m. 12. 37553?
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Kerner mistrzynią Europy
Na stadionie Colombes w Paryżu 

rozpoczęły się w piątek lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Europy. W 
pierwszym dniu piękny sukces od­
niosła młoda sprinterka Górnika 
Zabrze. Helena Kerner, która bez­
apelacyjnie zdobyła złoty medal w 
biegu na 100 m. Polka startowała 
w piątek trzykrotnie i trzykrotnie 
jako pierwsza mijała linię mety.

Bardzo dobrze spisały się Polki 
w eliminacjach 400 m. Bożena Zien 
tarska uzyskała czas 55,1 i zajęła 
w swej serii 2 miejsce za Rohde 
(NRD) — 54,5. W drugim biegu Da 
nuta Gąska z czasem 56,4 uplasowa 
ła się na 4 pozycji. Obie nasze re­
prezentantki zakwalifikowały się 
do finału.

W konkurencjach męskich z Po­
laków najlepiej spisali się specja­
liści od biegu 2000 m. z przeszko­
dami. Malinowski wygrał drugą se 
nę eliminacyjną w czasie 5.49,6.

Fialekppisemi
DZIENNIKARSKI RAJD 

POLMO TRWA

Już ponad 1000 km przejechały 
dziennikarskie załogi na „syre­
nach”, które wystartowały z War­
szawy do tradycyjnego, doroczne­
go V Rajdu Zjednoczenia Prze­
mysłu Motoryzacyjnego — POLMO.

W dniu rajdu załogi wszystkich 
„syren” pokonały 400 km trasę do 
okoła Śląska, zwiedzając zakład 
produkcyjny gospodarzy rajdu — 
WSM w Bielsku Białej.

rekord Świata

ROLANDA MATTHESA

Podczas piątkowych przedpołud­
niowych eliminacji pływackich mi 
strzostw świata w Barcelonie 19- 
letni pływak NRD, Roland Matt- 
hes ustanowił rekord świata na 
200 m st. grzb. wynikiem 2.06,1. Po 
przedni rekord należał do Ame­
rykanina Mikę Stamma, wynosił 
2.06,3 i był ustanowiony przed nie­
spełna miesiącem podczas mi­
strzostw USA.

MORAVEC WYGRYWA ETAP

Drugi etap 12 międzynarodowego 
kolarskiego wyścigu przyjaźni, roz 
grywanego na ziemiach Czecłiosło 
wacji i Polski, wygrał reprezentant 
Moraw — Vlastimil Moravec przed 
swym kolegą z drużyny — Jirim 
Majnusem, Dieterem Mickeinem 
(Lipsk). Gałeczką (Śląsk), Souckiem 
(CSRR) i Barcikiem (Polska). Szóst 
ka ta na 40 km przed metą uciekła 
swym rywalom, przybywając do 
Trzynca z przewagą blisko 3 min. 
nad rywalami. Etap miał 148 km 
długości.

W 20 rocznicę śmierci

Wioślarskie Mistrzostwa Polski Memoriał A. Smoczyka
Na Jeziorze Maltańskim w Poznaniu odbywają się Wio­

ślarskie Mistrzostwa Polski Seniorów, które — jak informowaliśmy 
— mają rekordową obsadę. Pierwszego dnia nie zanotowaliśmy 
żadnych większych niespodzianek. W 22 przedbiegach zwyciężali 
na ogół faworyci.

Z uwagi na bardzo liczną obsa­
dę we wszystkich konkurencjach 
męskich i dwóch żeńskich odbyły 
się przedbiegi, których zwycięzcy 
awansowali do finałów.

W jedynkach kobiet pierwszy 
przedbieg wygrała Krystyna Je­
ziorska z AZS-u Toruń. Danuta 
Priebe z KW 04 zajęła III miejsce 
a Zofia Michalak z poznańskiego 
AZS-u VI miejsce. Drugi przed­
bieg wygrała Mieczysława Frań- 
czyk ze Skry W-wa. Mirosława 
Sieja z KW 04 zajęła IV miejsce. 
W czwórkach podwójnych kobiet 
do finału awansowały osady war 
szawskiej Skry i AZS-u Kraków.

Konkurencje męskie: Przedbiegi 
czwórek wygrały osady Zawiszy 
Bydgoszcz i Budowlanych Płock. 
W dwójkach bez sternika odbyły 
się 4 biegi. Pierwszy zakończył się 
zwycięstwem osady Gedanii, dru­
gi Budowlanych Toruń — mimo 
że przez cały niemal dystans pro­
wadziła osada KW 04 (zajęła o- 
statecznie III miejsce), trzeci wy 
ścig przyniósł zwycięstwo KKW 
Bydgoszcz (wicemistrzowie świa­
ta Broniec — Ślusarski), trzeci 
był PTW Tryton a IV AZS. Ostat 
ni bieg wygrał AZS Gdańsk. W

Polska prowadzi
z Wielką Brytanią

W międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym, który rozpoczął 
się w sobotę w Warszawie Polska 
prowadzi z Wielka Brytania 74:43 
w konkurencjach męskich i 37;36 
w konkurencjach kobiecych.

Wysokiego poziomu pierwszego 
dnia zawodów dowodzi kilka wy 
ników. a m. in. rekord Polski 
Kulczyckiego w biegu na 400 m 
ppł. — 50,3 oraz dwa wyrównane 
rekordy Polski: Hryniewieckiej w 
biegu na 400 m — 54,3 i Marandy 
w biegu na 3000 m z przeszk. — 
8.30,4. (omb)

Zmiana terminu
Rajdu Księżycowego
Organizowany przez Klub Moto 

rowy PTTK w Środzie IV Rajd 
Księżycowy w dniach 19 i 20 bm. 
został z przyczyn niezależnych od 
organizatorów przesunięty na póź 
niejszy termin tzn. 26—27 wrześ­
nia. (b) 

czterech biegach walczyli również 
skiffiści. Wszystkie zakończyły 
się zwycięstwem reprezentantów 
AZS. Wygrali: M. Siejkowski — 
Wrocław, Jan Gressel — Kraków, 
R. Kowalewski — Szczecin i Z. 
Bromek — Kraków. W tym ostat 
nim biegu Paweł Pestka z Tryto 
na był drugi. Z biegów dwójek

Szczęście dopisało Odrze

Jedna bramka
kosztuj e dwa punkty
Po raz drugi opolska Odra wywiozła z Poznania dwa punkty. 

Tym razem jednak po bardzo szczęśliwym zwycięstwie nad Olim­
pią 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dnia zdobył w 48 min. Harańczyk.

Nie ma przesady w stwierdze­
niu, że zwycięstwo Odry było 
wynikiem większego szczęścia, 
którego właśnie zabrakło druży­
nie poznańskiej. Bo też w grun­
cie rzeczy, w sobotę piłkarze o- 
polscy nie mogli sobie pograć na 
golęcińskim stadionie. Szczegól­
nie w pierwszej połowie spotka­
nia gospodarze bardzo szczelnie 
kryli, nie tylko napastników, lecz 
także i piłkarzy grających w dru 
giej linii. Wystarczyła jednak 
chwila nieuwagi, rozluźnienie 
szczelnej dotąd obrony, aby nie 
zbyt groźny wypad, przyniósł li­
derowi tabeli bramkę i jak się 
później okazało dwa cenne punk 
ty.

Niektórzy widzowie, przy tej 
bramce skłonni byli winą obcią­
żyć bramkarza Olimpii Drewnia­
ka. Kiedy nastąpiło podanie wy­
sokim „lobem’’, opolanie znaleź­
li niewątpliwie sprzymierzeńca w 

I słońcu. Drewniak, patrząc na lot 
piłki musiał automatycznie pa- 

i trzeć w słońce.
Anj przed tym ani potem go­

ściom nie towarzyszyły już takie 
szczęśliwe okoliczności. Na ogół 
większość ich wypadów była lik 
widowana sprawnie, bądź przez 
obronę bądź przez bramkarza.

Olimpia, mimo porażki, roze­
grała chyba jeden z lepszych w 
tym sezonie meczów. Piłkarze 
poznańscy walczyli cały czas nie 
ustępliwie i tylko przez — na 
szczęście — krótki okres w dru­
giej części spotkania, oddali ini­
cjatywę opolanom. Tym razem go 
spodarze dużo i nawet celnie 

do finału awansowały osady AZS 
— MKS Warszawa i Skry Warsza­
wa. W czwórkach bez sternika 
wygrywały Zawisza Bydgoszcz 
(Tryton — V) i AZS-Czarni 
Szczecin (AZS Poznań — II), 
dwójki podwójne przyniosły zwy 
cięstwa AZS-owi Kraków i AZS 
— MKS Warszawa (AZS Poznań 
— III). W ósemkach okręg poz­
nański nie miał swych reprezen­
tantów. Do finału weszły osady 
Olimpijskiego Ośrodka z Bydgo­
szczy i AZS-u Wrocław.

strzelali. Kilkakrotnie Wojtko­
wiak i Lisiak a także Kurzeja i 
Polowczyk poważnie angażowali 
bramkarza Odry Kondratowicza. 
Wiele razy musiał on włożyć spo 
ro wysiłku, aby sparować silne 
strzały poznaniaków. W drugiej 
połowie raz po raz Kondratowicz 
z trudem bronił strzałów głową 
jednego z najlepszych w tym me 
czu piłkarzy Olimpii — Lisiaka. 
Pod koniec spotkania gospodarze 
mieli jeszcze szanse na wyrów­
nanie. Dwukrotnie Domagała 
(wszedł po przerwie na miejsce 
Wojciechowskiego) fatalnie jed­
nak z tzw. murowanych pozycji 
spudłował.

Spotkanie, bardzo dobrze prowa 
dził sędzia J. Kruszyński z Wroc 
ławia. (jm)

Polki przegrały mecz

Mistrzostwa Europy w koszykówce kobiet
W piątek rozpoczęły się w Rot­

terdamie i Leeuwarden XII Mi­
strzostwa Europy w koszykówce 
kobiet. Nasze reprezentantki wal­
czą w eliminacyjnej grupie „A” 
wraz z ekipami ZSRR Francji, Ho 
landii, Węgier i Włoch.

W pierwszym meczu grupy „A" 
obrończynie tytułu mistrzowskie­
go, koszykarki ZSRR rozgromiły 
Włochy 89:32 (37:13). Dla zwycięż­
czyń •Bilmajer zdobyła 20 pkt., 
Krestjaninowa — 13, Kabajewa —

września br. minie dwudzie- 
sta rocznica śmierci jedne- 
o z najlepszych polskich 

żużlowców, zasłużonego mistrza 
sportu — Alfreda Smoczyka. On 
właśnie, jak rzadko który z pol­
skich motocyklistów doprowadził 
jazdę na żużlu do doskonałości.

Lista jego zwycięstw jest długa. 
Do pokonanych przez niego nale­
żą najlepsi żużlowcy Anglii, Szwe 
cji i Holandii z Metzelaarem, Mo 
lenaarem i Geussem na czele. Do 
niego należały rekordy wszystkich 
torów w Polsce. Jeździł wspaniale, 
a swoja, brawurą i odwagą zachwy 
cał i porywał tłumy.

Ostatnim jego występem był zwy 
cięski start w ogólnopolskim tur­
nieju o puchar ,Gazety Ostrow­
skiej” i „Łańcuch Ostrowa”.

A. Smoczyk, nie tylko miał swo 
ich zwolenników wśród widzów na 
żużlowych torach, ale cieszył się 
również wielką sympatią u mło­
dzieży, którą szkolił.

Taki był Alfred Smoczyk — za­
czął od roweru. W warsztacie sa­
mochodowym po raz pierwszy zet­
knął się z motocyklami i wów­
czas zrodziło się pragnienie wygry 
wania wyścigów w prawdziwych 
zawodach. Zabrał się do pracy z 
uporem. Zmajstrował z kilku usz 
Rodzonych maszyn motocykl, na 
którym w pierwszym wyścigu za­
jął drugie miejsce. Ale jego „set­
ka” była za słaba, za wolno obra­
cały się kola. Zbudował drugi mo 
tocykl. większy — silniejszy. Pcsy 
pały się zwycięstwa.

LKM (tak się nazywała wówczas 
Unia) przyszedł Sinoczykowi z po 
mocą. Jeździł na Victorii 350, NSU, 
by wreszcie dosiąść prawdziwie 
wyścigowego Jappa 500, na którym 
odnosił wspaniale sukcesy o znaczę 
niu międzynarodowym na licz­
nych torach w kraju i za grani­
cą.

Za wybitne osiągnięcia w sporcie 
motorowym Alfred Smoczyk 

I pośmiertnie został odznaczony

12, a Siemienowa (2.07 m wzrostu) 
— 10 pkt.

Polskie koszykarki przegrały, w 
swym inauguracyjnym występie 
w Rotterdamie, z reprezentantka­
mi Francji 67:68. Do przerwy pro­
wadziła nasza drużyna 36:34.

W kolejnym meczu grupy ,,A” 
koszykarki Holandii pokonały 
niespodziewanie drużynę Węgier 
60:58 (24:31).

W grupie eliminacyjnej ,,B” Ju 
gosławia wygrała z Belgią 115:56 
(55:21). (PAP)

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro 
dzenia Polski.

Tradycyjnym zwyczajem, macie­
rzysty klub A. Smoczyka — Unia 
Leszno wraz z „Expressem Poznań 
skim” urządzają w niedzielę 20 bm. 
turniej na żużlu o Memoriał 
A. Smoczyka. Dwudziesty — jubi­
leuszowy odbędzie się w silnej ob­
sadzie czołowych zawodników kra 
jowych. Start w turnieju zapowie 
dzieli: Wyglenda, Fojcik (ROW), 
Jarmuła, W. Waloszek (Śląsk) 
Szczakiel, Skowron (Kolejarz), 
Trzeszkowski, Bruzda (Sparta), 
Marcinkowski, Protasiewicz (Zgrze . 
blarki), Nowak, Padewski (Stal Go 
rzów), Kosek, Kasa (Polonia), (53- 
rzywolski (Start) oraz Dobrucki, 
Zdz. Jąder i Kowalski (Unia). Pro 
gram przewiduje 20 biegów. Rozpo 
częcie zawodów wyznaczono na 
godz. 15.

W dziewiętnastu dotychczas ro­
zegranych memoriałach aż dwa­
naście razy żużlowcy Unii Leszno 
stawali na najwyższym podium, w 
tym Henryk Żyto — sześciokrot­
nie. Po jednej wygranej zanotowa 
li: Glapiak, Kuśnierek, Krzesiński, 
Waliński, Kowalski, Dobrucki 
(Unia), Bonin, Gluecklich, N. Świ­
tała (Polonia). Kupczyński (Spar­
ta), Kapała (kolejarz Rawicz), J. 
Mucha (Śląsk), Friedek (Kolejarz 
Opole).

MARCIN RYDLEWICZ
| ..........W

। Rekordy świata i Europy
i w Barcelonie

Najlepsi pływacy europejscy, 
uczestnicy mistrzostw kontynentu 
w Barcelonie nie ustają w pościgu 
za rekordowymi rezultatami. Plo­
nem piątkowych 4 finałów był 1 
rekord świata i 4 rekordy Europy.

Rekord świata ustanowiły pły­
waczki' NRD w sztafecie 4x100 m 
st. dow. wynikiem 4.00,8. Płynąca 
na pierwszej zmianie w sztafecie 
niemieckiej Gabriele Wetzko poprą 
wiła o 0,3 sek. własny rekord Euro 
py na 100 m. st. dow. wynikiem 
59,3.

Dwa rekordy Europy ustanowił 
Hans Fassnacht (NRF). Wygrał on 
wyścig na 1500 m. st. dow. w cza­
sie 16.19,9 uzyskując „po drodze” 
na 800 m. rezultat 8.41,4.

W eliminacjach sztafety 4x200 m. 
st. dow. nasi pływacy pobili re­
kord Polski wynikiem 8.12,3. Zajęli 
w swej serii 5 miejsce i nie zakwa 
lifikowali się do finałów.

Także na 200 m. st. zm. reprezen­
tanci Polski zakończyli swoje star­
ty w eliminacjach.

W eliminacjach 100 m. st. grzb. 
Matthes (NRD) pobił rekord świa­
ta wynikiem 2.06,1. (omb)

WRZESIEŃ 
13 

Niedziela 

14 
oniedziołek

Filipa 

Bernarda

Słońce: 5.07—17.56

TEATRY -
W POZNANIU 

NIEDZIELA 
POLSKI — g. 19 „Igraszki tra­

fu i miłości”; NOWY — g. 19 
„Pierścień wielkiej damy”; OPE­
RA — g. 19 „Fra Diayolo”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 17 „Te­
atr Pietruszki”.
W poniedziałek teatry nieczynne

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: Recital W. Młynarskie 
go; OSTRÓW: „Apetyt na czere­
śnie”

GNIEZNO: „Słomkowy kape­
lusz”.

PONIEDZIAŁEK
MIĘDZYCHÓD — „Słomkowy ka 

pelusz”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Sabri- 

na” i „Wołga. Wołga”; Noteć: 
„Nie drażnić cioci Leontyny” po 
niedz. „Królewskie igraszki”; 
CZARNKÓW: „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” cz. I. poniedz. 
nieczynne: GOSTYŃ: „Nowy”, po 
niedz. nieczynne; JAROCIN: 
„Dwie mamy, dwóch ojców” i 
„Chłopcy z placu broni”, poniedz. 
„Rozbójnicy sycylijscy”; KALISZ 
Kosmos: „Białe wilki”; Oaza: 
„Dziewczyna z pistoletem”; Sty­
lowe: „Angelika i sułtan”; KĘP 
NO: „Miłosne przygody Moll Flan 
ders”, poniedz. nieczynne; KŁO­
DAWA: „Angelika i sułtan”, no 
niedz. nieczynne: KOŁO: „Nie 
ma powrotu Johnny”, poniedz. 
nieczynne; KONIN: „Znaki na 
drodze”, poniedz. „Nikt nie rodzi 
się żołnierzem”; KROTOSZYN: 
„Szkice warszawskie”, poniedz. 
nieczynne; MIĘDZYCHÓD: „Bar- 
barella”, poniedz. „Czworokąt 
śmierci”; OSTRÓW Roma: „Bi­
twa o Anglię”, poniedz. „Docze­
kać zmroku”; Słońce: „Czarowni­
ce”; OSTRZESZÓW: „Struktura 
kryształu”, poniedz. nieczynne: 
PIŁA Ikar: ..Wyzwanie dla Robin 
Hooda” i „Nie drażnić cioci Leon 
tyny”, poniedz. nieczynne; Iskra: 
„Ostatni termin”: Koral: „Czerwo 
ny płaszcz”; PLESZEW: „Winne- 
tou wśród sępów”, poniedz. nie­
czynne; RAWICZ: „Planeta
małp”, poniedz. nieczynne; RYCH

TAL: „Poradnik żonatego mężczy 
zny”, poniedz. nieczynne; SŁUP­
CA: „Czekam w Monte Carlo”, 
poniedz. nieczynne; TRZCIANKA: 
„Łowcy skalpów”, poniedz. nie­
czynne; TUREK: „Pojedynek w 
słońcu”; WOLSZTYN: „o jedne­
go za wiele”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Raj na zie 
mi”, poniedz. „Wielka miłość”; 
KOŚCIAN: „Dzień oczyszczenia”, 
poniedz. nieczynne; LESZNO: „O- 
statni świadek”, poniedz. „Dziew­
czyna z walizką”; NOWY TO­
MYŚL: „Sól ziemi czarnej”,
poniedz. nieczynne; OBORNIKI 
„Gra”, poniedz. nieczynne; ŚREM: 
„Ukryta forteca” i „Normandia 
Niemen”; ŚRODA: „Bunt na Bonn 
ty”, poniedz. nieczynne: SZAMO­
TUŁY: „Znicz olimpijski”; WĄ­
GROWIEC: „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” cz. II i III. 
poniedz. nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Dwoje na drodze” poniedz. nie­
czynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Bliski Wschód”.

CYRK
Cyrk „Arena” (ul. Dolna Wilda) 

— codziennie g. 19, sob. i niedz. g. 
15 i 19.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

AULA UAM — g. 19.30 — Wie­
czór sonat Beethovena: Rudolf 
Kerer (ZSRR) — fortepian.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie E. 10-< ’.8.
Historii m Pozwania (St. Rvnek) 

codziennie g. 10 — 15, śr. godz. 12 
— 18. sob., dni przedś. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie E. 18—18. niedz.
I święta g. 10—15

Instrumentów Muzycznych (St.
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17 niedz. i święta g. 10—15. 
13. IX nieczynne.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17, 
niedz. i święta, g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa E. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
’ święta E. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15 śr. 13—17. 13 IX nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta E. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17. 
sob g 9—14.

Muzeum w Gołuchowie —• co­
dziennie g. 10—16,

Muzeum w Rogaiinie — g. 10—16. 
niedz. 1 święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii mf Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii) ..Wystawa plakatu politycz 
nego”. Salon wystaw — e. 12—20. 
oraz .,46 Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” g. 10—18 
ędo 14 IX).

PTF (Paderewskiego 7) — „Spot­
kanie z Bułgaria” Czesława Ro- 
mińskieeo — K. 10—19 niedz. 1 
święta g. 10—15 (do 15 IX).

Towarzystwo Miłośników m. Po 
znania (St. Rynek 10). Indywidual­
na wystawa obrazów Zygmunta 
Warczygłowy, codziennie g. 10—13 i 
16—18 niedz. — nieczynne (od 15— 
30 IX).

RADIO
NIEDZIELA: PROGRAM I — 

Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Stacja — 
Wielka Przygoda” słuch.; 10.20 
Radioniedziela informuje... zapra­
sza...; 10.35 Radioniedziela — Radio 
wa piosenka miesiąca; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata; 12.15 Jarmark cu­
dów; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Radioniedziela — Spotkanie z 
Anną German; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR 
„Tajemnica księżnej pani” słuch.; 
17.40 Mel. ludowe w wyk. Chóru i 
Kapeli Ludowej Rozgł. Śląskiej: 
13.05 Koncert warszawski: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie: 21 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.30 Radio- 
kabaret Trzy po trzy; 22.30 Radio­
niedziela — Jan Pietrzak poleca; 
22.50 Jazz z Bukaresztu; 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Znane i nie­
znane — melodie i piosenki; 8 Mo­
skwa z melodia i piosenka słucha­
czom polskim; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska niedziela”; 12.30 
Poranek muz. operowej; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Dla dzieci „Kłopoty z królewną 
Mergerytką” baśń: 16.30 Konc. Cho 
pinowski z nagrań R. Smendzian- 
ki; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczesne 
„Dom” słuch.; 19 Wiadomości i 
felieton aktualny: 19.15 Album li­
stów miłosnych: 19.45 Aud. wojsko 
wa: 20 Bułgarski wieczór literac- 
ko-muzyczny: 21.30 Rytmy stare 
i nowe — non stop taneczny; 22.95 

Ogólnop. i pozn. wiad. sport.; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką. W 
programie muzyka francuska; 
23.39 Gra zespół Jazzowy Lyle 
Murphy’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19, 22. 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — na UKF 66,62 
MHz oraz fale krótkie pasma: 20, 
31, 41 i 49 m; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego” ode. 13 książki; 3.10 „A mo 
że by tak na grzyby” w piosence; 
9.25 „A może by tak na ryby” w... 
piosence: 9.40 Blaski i cienie ży­
cia wielkiego artysty; 10 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 10.40 Kabaret 
pod Egidą; 11.10 J. Brahms — II 
Konc. fort. B-dur — wyk. Emil 
Gilels i Ork Symf. w Chicago pod 
dyr. Fritza Reichnera; 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie; 12.30 
Ballady w różnych stylach; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 magazyn; 14.05 
Przeboje na start; 14.20 Peryskop; 
14.45 Piosenki z tele-kina; 15.10 
Przedstawiamy Marshie Hunt; 
15.30 Wschodnie opowiastki; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 W 
stronę snuł jazzu; 16.40 I w moim 
kraju wiersz się rodzi — poezja 
bułgarska; 17 Perpetuum mobile — 
mag.; 17.30 „Wichrowe wzgórza” — 
ode. 10 pow.; 17.40 Mój magnetofon: 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewa: 18.20 Pocztówka z 
miasteczka (Hrubieszów); 18.35 
Sylwetka piosenkarza — „Mały 
Władzio”; 19 Brat Dawida, Ryszard 
—_ słuch.; 19.25 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muz.; 
20 Dorastanie — gawęda z piosen­
kami; 20.20 Konsonanse i dysonan­
se — magazyn aktualn. muzycz­
nych; 20.50 Patron muzyki county 
— legendarny Jimmie Rodgcrs; 
21.15 Dom Hipolita — gawęda 
21.25 Melodie z autografem St. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera tygodnia — 
Manuel de Falla „Krótkie życie”; 
22.08 Śpiewa Dalida; 22.20 Opo­
wieści spod Giewontu — rep.; 22.35 
Zanim zaśniesz — posłuchaj; 23 
Wrzesień — wiersze B. Ostromęc- 
kiego; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Zespół The Supremes.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30, 12.05.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Plebiscytowa piosen 
ka miesiąca września; 8.14 Mozai­
ka muzyczna; 8.35 Gra Or. Dęta 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego; 
9 Dla kl. V—VI „O Karolu Szyma­
nowskim” 9.20 Gorące rytmy; 10.05 
„Niedźwiedź” ode. 14 pow.; 10.25 
Z muz. hiszpańskiej; 11 Dla kl. VIJI 
„Pierwsze dni niepodległość?’; 
11.20 Pod lazurowym niebem; lf.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Dożynkowi goście 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.40 Śląskie zespoły rozrywkowe; 
14 Reportaż literacki pt. „Ułani, 
ułani”; 14.20 Konc. popołudniowy; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega — maga- 
zyn nonularno-naukowy; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.05 Klub 
Grającego Krążka; 18.50 Muzyka i 

Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn muzyczny A. 
Stankiewicza; 20.25 „Rytmy Buda­
pesztu”; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Konfrontacje; 22 Konc. Ży­
czeń Miłośników Muz. Poważnej; 
22.40 Gra Pozn. Piętnastka Radio­
wa pd. Z. Mahlika solista J. Bo­
jan — trąbka; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.15 Taneczny 
non stop; 23.42 Międzynar. Trybu­
na Kompozytorów — Paryż 1970; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 Problemy i 
dyskusje; 3.45 Melodie przedmieść 
Paryża; 9 Muzyka baletowa; 9.35 
Przeboje bez słów; 9.55 Muzyka lu 
dowa różnych narodów; 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Z twórczości 
kompozytorów węgierskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Przypominamy ulubione melodie; 
13.40 „Nazwali to miłością”; 14.05 
Nowe piosenki „Synkopy” prezen­
tuje J. Jasieński; 14.30 „Beatlesi 
inaczej”; 14.45 Mistrzowie piękne­
go słowa — Andrzej Łapicki; 15 
Suity orkiestrowe kompozytorów 
baroku; 15.35 T. Szeligowski: Sui­
ta; 17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Kwadrans jazzu gra Erold Gar 
ne; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.15 Kwadrans jaz­
zu — gra Zespół T. Kosińskiego; 
19.31 Teatr PR — „Zbrodnia lorda 
Artura” — słuch.; 20.01 Konc. z na­
grań Wielkiej Or. Symf. PR i TV 
p'd J. Kulaszewicza: 21.45 Utwór 
rozrywkowy; 22.30 Muz. tan.; 23.30 
Zespół „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI UKF G6.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma: 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 Przeboje bez słów gra 
zespół W. Nahornego: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 ..Burzliwe dzie­
je Morza Karaibskiego” ode. 14 
książki; 9.10 Muzyćzny poranek fil­
mowy; 9.35 Mówi oficer śledczy; 
9.50 Gitara w różnych stylach; 
10.20 Ile kosztują 4 gwiazdki — re­
portaż; 10.40 Konc. muz. uniwersał 
nej; 11.20 „Miasto — marzenie” — 
opow.: 11.40 Redital Shirley Ver- 
rett; 12.05 Magazyn „Z kraju i ze 
świata”; 12.25 Wiek jazzu; 12.45 
Piosenki nietypowe: 13 Na kiele­
ckiej antenie; 15 Mity greckie — 
..Król Edyp” — T. Zieliński,’ 1510 
Rymy i rytmy — „Stambuł, moja 
miłość” — wiersze Nazima Hikme- 
ta; 15.30 Fr. Liszt — Rapsodia hi­
szpańska na fortepian i orkiestrę; 
15.45 W rytmie flamenco; 16.05 Ma­
gazyn górskj: 16.25 Galopeną przez 
..Country and western”: 16.45 Po­
dróże E. Osmańczyka; 17.05 Quod’i 
bet — czyli co kto lubi; 17.30 Wich 
rowe Wzgórza ndc. 11 nnw.: 17.<0 
Nie tylko melodia: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Tydz. na UKF-ie; 
18.20 Malachitowa ropucha — ga­
węda: 18.30 R. Waschko i jego pły- 
tv: 19 Powieść w wvd. dźw. — 
..Wvsna Skarbów”— ode. 2; 19.30 
Szekspir śpiewany; 19.45 1:1 o spor 

cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
St. Wysocki; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Piosenka 
z rekontrą; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.20 Muzyka z 
jednej płyty — Dinak 62; 21.45 Ope 
ra tygodnia — Kurt Weil — Ber- 
tolt Brecht „Opera za trzy gro­
sze”; 22.08 Śpiewa — Kareł Gott; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Wrzesień” wiersze B. Ostromęc- 
kiego; 2.3.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa — Sława Przybylska.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 16.

TELEWIIJA
NIEDZIELA: 8.55 — Prograirt 

dnia: 9 — Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych; I. „Złota Pił 
ka”: 2. „Brama” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies”: 10.25 
— Przypominamy — radzimy; 10.35 
— Gra Orkiestra TV: 10.50 — „Bał 
lada huzarska” — fab. film radź.; 
12.30 — Dziennik: 12.45 — Przemia 
ny; 13.25 — „Wielka gra” - teletur 
niej: 14.25 — ..Na gruzach Kar­
taginy” — film dokument. prod. 
NRD: 14.50 — Estrada Literacka 
— .Święta miłości kochanej Oj­
czyzny” — Wvbór układ i reży­
seria — A. Hanuszkiewicz: 15.45 
PKF; 16 — Transmisja międzyna­
rodowych zawodów lekkoatletycz­
nych Polska — Wielka Brytania; 
17.30 — Niezwykłe przygody pu­
stelnika” — nowela filmowa prod. 
hiszpańskiej; 18.05 ..Koncert przy 
jaźni”. Transm. z zakończenia VI 
Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Lądku Zdroju: 19 
— .Berlińskie spotkania” — repor 
taż filmowy: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Zapraszamy na 
pół czarnej” — Transm. z Kawiar 
ni ..Kaprys”: 21.05 — „Urodzony 
nod złota gwiazda” — film fabu­
larny (western), (od lat 16); 22.30 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25 — 15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — 
kurs przygotowawczy — „Ruch 
prostoliniowy, jednostajny, zmień 
ny” oraz „Dynamika punktu ma­
terialnego”; 16.35 — Program dnia; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla dzie 
ci „Zwierzyniec”, w programie 
film z serii „Przvgody dziwnego 
psa Huckleberry”: 17.40 — Echo 
stadionu; 18 — „TAKMUR”; 18.15 
— Kino Filmów Animowanych — 
„Weekend”. „Czerwone i Czarne”, 
„Urlop”; 18.45 — „Eureka” — pro 
gram popularno-naukowy; 19.20—: 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Snie- 
wa Krvstvna Jamroz — polski 
film TV: 20.20 — Teatr TV _ Jó­
zef Lenart — „Poletko nad jezio­
rem”. Beż. — Z. Kuźmiński. Wy­
konawcy: K. Łapiewska. W. Łu- 
czycka, M. Zawadzka, a. Zawieru 
szanka. T. Porowski. E. Karewicz, 
Z Zamsiewicz i inni, (wznowie­
nie): 21.*5 — ..Kolos na redzie”:

15 _ Dziennik; 22.35 — Politech 
nika (powt.).

TV zastrzega prawo zmfa«.
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